
VIII Zjazd SED 
kontynuuje obrady

Czwartek. 17 bm. był trze- 
cim dniem obrad VIII Zjaz­
du Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, które zo­
stały wznowione o godzinie 
9 rano. Trzeci dzień obrad 
wypełniła dyskusja nad wy- 

. głoszonym przez I sekretarza 
KC SED, Ericha Honeckera, 
sprawozdaniem Komitetu Cen 

'tralnego. (PAP)
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Pozytywna ocena realizacji
zadań gospodarczych

17 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Dokonano 
oceny przebiegu realizacji ważniejszych zadań gospodarczych, 
finansowych i budżetu w maju i w okresie styczeń — maj 
1971 r. zarówno z punktu widzenia wykonania zadań NPG 
jak i ogólnych założeń polityki społeczno-gospodarczej, wyni­
kających z decyzji, jakie w ostatnich miesiącach zostały pod­
jęte przez kierownictwo partii i rządu.
Rada Ministrów, oceniając 

stan i rozwój gospodarki w ok­
resie pięciu miesięcy 1971 r., 
wskazała na szereg pozytyw­
nych tendencji, wpływających 
korzystnie na sytuację ekono­
miczną kraju.

Szczególnie ważne dla dal­
szej pomyślnej realizacji za­
dań planu 1971 r. zjawiska, ja 
kie zanotowno w kwietniu i 
maju br., to przede wszystkim: 
— poprawa stopnia realizacji 
planu produkcji przemysło­
wej, zwłaszcza w przemysłach 
maszynowym, lekkim i spożyw 
czym, polepszenie wyników 
produkcyjnych szeregu waż­
nych artykułów przemysłowych 
i artykułów konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowego, 
poprawa w kształtowaniu się 
relacji ekonomicznych pomię­
dzy tempem wzrostu produkcji 
przemysłowej i wzrostem fun 
duszu płac w podstawowych 
dziedzinach przemysłu, popra­
wa sytuacji w produkcji zwie­
rzęcej oraz korzystniejsze ten­
dencje w skupie mięsa i mle­
ka. wzrost wartości przewo­
zów oraz usług transportu i łą 
czności. wzrost zaawansowania 
realizacji rocznego planu obro 
tów handlu zagranicznego.

Wskazując na duże znacze­
nie pomyślnych czynników roz 
woju gospodarki dla realizacji 
podstawowych zadań NPG na 
1971 r. i dla realizacji kierun­
kowych założeń społeczno-gos­
podarczych Rada Ministrów 
podkreśliła potrzebę kontynu­
owania wysiłków na rzecz: 
— prawidłowego pod względem 
tempa, struktury, jakości i ko­
sztów wykonania zadań planu 
inwestycyjnego, wzmożenia 
kontraktacji dostaw eksporto­
wych w handlu zagranicznym, 
dalszej poprawy zaopatrzenia 
asortymentowego rynku wew­
nętrznego. wzrostu wydajnoś­
ci pracy, usprawniania organi­
zacji produkcji, wzmacniania 
dyscypliny plac w niektórych 
gałęziach przemysłu oraz za­
pewnienia rytmiczności pro­
dukcji.

Pomyślne czynniki kształto­
wania podstawowych relacji 
ekonomicznych stanowią dobrą 
podstawę dla wzrostu realnych 
dochodów ludności przy utrzy 
maniu ogólnej równowagi ryn

kowej oraz dla stałego polep­
szania sytuacji ekonomicznej 
kraju. ż

Rada Ministrów rozpatrzyła 
i podjęła uchwałę w sprawie 
zrównania wymiaru urlopów 
wypoczynkowych dla inwali­
dów I i II grupy, wykonują­
cych pracę nakładczą, z wy­
miarem pracowniczych urlo­
pów wypoczynkowych określo 
nym ustawą z dnia 19 kwietnia 
1969 roku. (PAP)

Tu 40 MTP

Sukces
operacji „przerzut**
Po kilkudniowej przerwie 

spowodowanej niesprzyjają­
cymi warunkami atmosferycz­
nymi (wysoka fala) 17 bm. o- 
peracja ..przerzut” na Jeziorze 
Gosławskim weszła w decydu­
jącą fazę.

Żołnierze wojsk komunika- 
cyjnych przystąpili do prze­
rzucenia 350-tonowej koparki 
przez jezioro.

Ta trudna i niezwykle skom­
plikowana operacja po wielo, 
godzinnym wysiłku żołnierzy 
zakończyła się ich pełnym 
sukcesem. (PAP)

Zachmurzenie w całym kraju 
będzie umiarkowane, miejscami 
Ełównie na północy, możliwe opa 
dy przelotne. Temperatura mak 
svmalna od 15 st. na północy 
20 stopni w -centrum Polski, do 
22 na południu.

Front Jedności Narodu
platformą zespolenia wszystkich Polaków

Zmiany w składzie władz naczelnych OK FJN - 
prof. dr Janusz Groszkowski— przewodniczącym

17 bm. obradowała w Warszawie sesja plenarna Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu.

Obrady te miały na celu ustalenie zadań, jakie Front Jed 
ności Narodu — reprezentujący sojusz wszystkich sił poli­
tycznych, społecznych, stanowiący w naszym kraju najszer 
szą platformę zespolenia Polaków — ma podjąć i realizo­
wać, obecnie i w dalszej perspektywie.
Na obrady przybyli przy­

wódcy PZPR i stronnictw poli 
tycznych: Edward Gierek, Sta 
nisław Gucwa, Zygmunt Mos-

kwa, członkowie najwyższych 
władz państwa — Józef Cyran 
kiewicz, Piotr Jaroszewicz, Dyz 
ma Gałaj, członkowie kierow­
nictwa organizacji związko­
wych, społecznych i młodzieżo 
wych, reprezentanci Wojska 
Polskiego.

• Goście targowi • Przede wszystkim ■ handel 
Wczoraj i dziś z Pragoinvestem • Polski 
mini-komputer • Drugi partner Hamburga 

Radziecki upominek
Temperatura każdej ważniejszej Imprezy targowej wyra­

ża się tak w różnorodnych handlowych negocjacjach jak i 
w zawartych już kontraktach. Mówiąc zatem o umowach 
podpisanych na MTP należy pamiętać i o wizytach oficjal­
nych. Odnotujmy zatem przybycie kolejnych oficjalnych go­
ści: delegacji rządowej CSRS z ministrem handlu zagranicz­
nego inż. Ondrejem Barcakiem i wicemin. Aloisem IIlo- 
chem oraz przedstawicieli Izby Przemysłowo-Handlowej

W Senacie USA

Negatywny wynik 
głosowania

W Senacie amerykańskim 
odbyło się w środę wieczorem 
głosowanie nad wnioskami w 
sprawie ustalenia terminu wy 
cofania wojsk USA z Wietna­
mu. Były to tzw. „poprawki” 
do zasadniczego projektu u- 
stawy o przedłużeniu istnieją, 
cego systemu powoływania do 
wojska na dalsze dwa lata.

Mimo rosnącej w Kongresie 
opozycji przeciwko wojnie w 
Wietnamie, jak również wy­
ników ankiet wskazujących, 
że 73 proc. Amerykanów wy­
powiada się za wycofaniem sił 
zbrojnych USA z Wietnamu do 
końca bieżącego roku, Senat 
odmówił ustalenia konkretne­
go terminu — proponowanego 
na 31 grudnia 1971 r„ a na­
stępnie na 1 czerwca 1972 r. 
Poprawki zostały odrzucone 
jednak niewielką większością 
głosów; grupa senatorów prze­
ciwnych wojnie w Wietnamie 
oświadczyła, że nie zrezygnuje 
z raz podjętej akcji. (PAP)

Inny charakter miała z ko­
lei wizyta kierownika Biura 
Prasy KC PZPR Wiesława 
Beka. W towarzystwie inspek­
tora Jana Ptaszka, kierownika 
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR Mariana Ja­
kubowicza oraz dziennikarzy 
poznańskich zapozr>awał się 
on z ekspozycją 40 MTP.

C zybko rosną efekty na- 
szej imprezy. Wyliczmy 

tylko ważniejsze transakcje tu 
podpisane. Centrala Coopexim

Janusz Groszkowski

politycznych obrady otworzył 
Jozef Tejchma. (skrót jego wy 
stąpienia znajdą czytelnicy na 
str. 3).

Pierwszy punkt porządku 
dziennego obejmował spra­
wy organizacyjne. Komisja po 
rozumiewawcza partii i stron­
nictw politycznych — stwier­
dził J. Tejchma — uznała za ce 
lowe wybranie nowego prze­
wodniczącego FJN, dokonanie 
odpowiednich zmian i uzupeł­
nień w składzie prezydium i se 
kretariatu OK FJN. Jest to 
konsekwencja zmian, jakie za­
szły w kierowniczych orga­
nach PZPR i stronnictw poli­
tycznych. Istnieje również po­
trzeba rozszerzenia we wła­
dzach OK FJN uczestnictwa 
działaczy bezpartyjnych i przed 
stawicieli różnych środowisk, 
zgodnie z polityczno-ideowymi 
założeniami FJN w Polsce Lu­
dowej. Pragnę złożyć serdecz­
ne podziękowanie dotychczaso 
wemu przewodniczącemu OK 
FJN — Marianowi Spychalskie 
mu i członkom dętychczaso- 
wego prezydium za ich działał 
ność w FJN.

Głos zabiera Edward Gierek. 
— Front Jedności Narodu — 
stwierdza on — stał się w na-

szym kraju formą najszersze-, 
go politycznego zespolenia 
wszystkich obywateli we współ 
nym działaniu na rzecz roz­
kwitu i pomyślności Polski La 
dowej. Urzeczywistniając pro­
gram budownictwa socjali-- 
stycznego skupia ón społe­
czeństwo wokół naczelnych
ogólnonarodowych, historycz-
nych interesów ojczyzny. Jest 
zatem trwałym i ważnym czyn 
niklem polityczno-ustrojowym 
w systemie władzy ludowej. 
Jest także jedną z niezbęd­
nych przesłanek harmonijnego 
rozwoju Polski, wzrostu dobro 
bytu wszystkich ludzi pracy, 
dalszego umacniania roli i bez 
pieczeństwa naszego państwa, 
opartego zarówno na własnej 
sile, jak i na braterskim soju­
szu ze Związkiem Radzieckim 
oraz innymi krajami socjali­
stycznymi.

E. Gierek zarekomendował 
na stanowisko przewodniczące 
go OK FJN — prof. dr. Janu­
sza Groszkowskiego, znanego i
poważanego L ■tyjnego oby

Wizyta delegacji 
KC PZPR
w Dreźnie

Wczoraj w godzinach ran-
nych delegacja KC PZPR na 
VIII Zjazd SED z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC Janem Szydlakiem 
udała się z wizytą do Drezna 
i okręgu drezdeńskiego. Dele­
gacja zapoznała się z osiągnię­
ciami gospodarczymi tego re­
gionu Po stolicy kraju — Ber­
linie stanowi on drugie? cen­
trum przemysłu elektroniczne­
go NRD.

W trakcie wiecu w Freital 
zorganizowanego z okazji po­
bytu delegacji polskiej prze­
mówienie wygłosił Jan Szy­
dlak.

Fragment sali obrad. Z prawej 
— E. Gierek, Z. Moskwa, St. Guc 
wa, E. Krassowska i P. Stefań­

ski.
CAF — telefoto — Czarnogórski

watela, uczestnika ruchu opo­
ru w latach okupacji, odzna­
czonego orderem ..Budowni­
czych Polski Ludowej", preze­
sa PAN.

Propozycje dalsźycE źmfan w 
składzie władz naczelnych re 
forował Józef Tejchma. Fun­
kcje wiceprzewodniczących OK

w ciągu czterech 
warła umowy z 
mi, głównie na 
szych zabawek i 
terii skórzanej 
szczotkarskich.

dni MTP za- 
44 odbiorca- 
eksport na- 
lalek, galan- 
i wyrobów 

Ogólna war-
tość tego wywozu — 2,2 min 
zł dew. Nasze centrale sprze­
dały też do NRF różne wyro­
by chemiczne wartości 3 min 
zł dew., maszyny włókienni­
cze do CSRS (4,3 min zł dew.) 
oraz rolnicze i opony samo­
chodowe (16,5 min zł dew.) a
także prostowniki 
do Bułgarii za ponad 
dew. ZSRR otrzyma 
silniki wysokoprężne

selenowe 
6 min zł 
z Polski 
(wartość

kontraktu 42 min zł dew.) 
boratoria biochemiczne

i la 
(3,5

min zł dew.).
Zakupiono z kolei dla po­

trzeb krajowych radzieckie a- 
paraty fotograficzne (4,3 min

Dokończenie na str. 2

Na wstępie dokonano — jako 
konsekwencja przemian, jakie 
zaszły ostatnio w Polsce — 
zmian w składzie władz naczel 
nych OK FJN. Przewodniczą­
cym został prof. dr Janusz 
Groszkowski.

Sesja wykazała — piszą spra 
wozdawcy PAP, że rozwiąza­
nia najżywotniejszych spraw 
kraju ustalone na VII i VIII 
Plenum KC PZPR, zmiany w 
stylu i metodach pracy partii i 
władz naczelnych państwa, 
przyjęte kryteria ocen postaw 
ludzkich zyskały sobie nie tyl­
ko pełną akceptację stronnictw 
sojuszniczych i masowych orga 
nizacji społecznych, ale także 
całego narodu. Dyskusja, w 
której zabierali głos znani dzia 
łącze polityczni i państwowi, 
robotnicy, naukowcy, repre­
zentanci różnych środowisk i 
zawodów — dowiodła, że właś 
ciwe kształtowanie się stosun­
ków społecznych i politycznych 
uznaje się słusznie za jedną z 
podstawowych dźwigni naszego 
ogólnego rozwoju, w tym 
także ekonomicznego.

| W imieniu komisji porozu- 
I miewawczej partii i stronnictw

Dokończenie na str. 2

Początek ZMS-owskiego „Lata-71“
Wczoraj w Ośrodku Szkole niowo-Wypoczynkowym ZMS 

w Rudnie powiat Wolsz tyn odbyło się otwar­
cie „Lata 71“ ZMS. Zapoczątkowano także I turnus obo­
zowy w tej miejscowości, w czym uczestniczyli przed­
stawiciele Zarządu Wojewódz kiego ZMS i 300 aktywistów 
zakładowych organizacji ZMS -owskich.

Radziecka delegacja w Iraku
Na zaproszenie kierownictwa sy 

ryjskiej partii BA AS i rządu Ira­
ku do Bagdadu przybyła radziec­
ka delegacja partyjno-rządowa, na 
której czele stoi członek KC 
KPZR, zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, W. N. No 
wikow.

Porozumienie w sprawie Okinawy
W czwartek, w godzinach połud 

niowych czasu warszawsk:ego, rów 
nocześnie w Tokio i w Waszyngto 
nie zostało podpisane porozumie­
nie amerykańsko-japońskie w 
sprawie zakończenia amerykań­
skiej okupacji Okinawy i innych 
wysp Archipelagu Riukiu.

Na mocy porozumienia admini­
stracja Archipelagu Riukiu zosta-

nie w przyszłym roku przekazana 
Japończykom z tym, że dokładna 
data będzie ustalona w toku dal­
szych negocjacji.
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Wakacje studentów
W tegorocznej akcji letniej 

szenia Studentów Polskich,
Zr ze 
weż-

mie udział przeszło 150 tys. stud^n 
tów. W nadchodzących 3 miesią­
cach fiodzież odbywać będzie prak 
tyki robotnicze i zawodowe, odpo 
czywać na obozach turystycznych

wędrownych, pracować na obo­
zach naukowych.

Londyn flirtuje z RPA
Brytyjskie ministerstwo spraw 

zagranicznych oficjalnie potwier­
dziło doniesienia, że specjalny wy 
slannik rządu brytyjskiego lord 
Goodmay odbył podróż do stolicy 
Rodezji Południowej, Sallsbury.

Rozmowy między W. Brytanią, a 
Rodezją trwają już kilka miesię-
cy. Prowadzone one były m. 
przez ambasadora brytyjskiego 
stolicy RPA.

Harce Lajkonika
W otoczeniu strażników mi

in.

skich i włóczków zwierzyniec­
kich odbył 17 bm. tradycyjne 
harce ,,Tatarzvn Zwierzyniecki” — 
krakowski lajkonik.

W ramach tegorocznej o- 
gólnokrajowej akcji „Lato” 
ZMS w naszym wojewódz­
twie organizuje dla swych 
członków liczne obozy oraz 
urozmaicone formy wypo­
czynku w miastach dla tych, 
którzy nie mogą uczestniczyć 
w obozach. Największy obóz 
zorganizowano właśnie w 
Rudnie. Weźmie w nim udział 
około 2,5 tys. młodzieży do 
września br.

Poza Rudnem, w różnych 
ośrodkach kraju, trwać będą 
obozy powiatowych, miej­
skich i dzielnicowych organi 
zacji ZMS w Wielkopolsce 
dla około 800 uczestników. 
Inne formy letniego wypo­
czynku młodych to biwaki 
sobotnio-niedzielne.

Wszystkie obozy ZMS będą 
Dokończenie na str. 2



Wieś polska zwiększy wkład 
w dynamiczny rozwój kraju 

| Skrót wystąpienia S. Gucwy I

Dzisiejsze posiedzenie OK 
FJN odbywa się w bardzo 
ważnym dla naszego kraju 
okresie. PZPR — partia kla­
sy robotniczej, przewodząca 
naszemu narodowi i jej no­
we kierownictwo wykazały 
dość siły, aby na VII i VIII 
Plenum wyciągnąć właściwe 
wnioski z przeszłości i jedno 
cześnie nakreślić ogólne kie­
runki rozwoju naszego kra­
ju. Słusznie określa się posta 
nowienia tych plenarnych po 
siedzeń jako okres odnowy. 
ZSL z całą siłą poparło te de 
cyzje.

Problemem, który aktual­
nie wysuwa się na czoło, jest 
przyspieszenie harmonijnego 
rozwoju gospodarczego i pod 
niesienie efektywności na­
szej ekonomiki. Podstawo­
wym celem strategicznym go 
spodarki jest troska o wydat 
ne podniesienie dochodów 
realnych ludności, poprawa 
warunków socjalnych i miesz 
kaniowych oraz jak najlepsze 
wyzyskanie zasobów siły ro­
boczej. Realizacja tych zadań 
wymaga ogólnonarodowego 
wysiłku. Dobrej, rzetelnej 
pracy od każdego obywatela.

Rzeczą dużej wagi jest two 
rżenie warunków aby wiedza 
i umiejętności tysięcy wy­
kształconych ludzi były jak 
najlepiej wykorzystane dla 
rozwoju naszego kraju. Po­
trzebna jest pomoc nauki w 
rozwiązywaniu konkretnych 
zadań gospodarczych.

Ogromne znaczenie ma okre 
ślenie odpowiedzialności na 
każdym stanowisku. O rozwo 
ju produkcji, o jej jakości de 
cydują miliony ludzi zatrud­
nionych w procesach wytwór 
czych.

Większą uwagę należy po­
święcić sprawom lepszej or­
ganizacji zarządzania, organi 
zacji procesów wytwórczych 
i wykorzystania czasu pracy. 
W tej dziedzinie nasze rezul 
taty są oceniane krytycznie. 
Jest to temat, który wymaga 
szerszych studiów, ale chyba 
równocześnie, bardziej ener­
gicznego i nowoczesnego dzia 
łania.

W okresie krótkiego czasu, ja­
ki upłynął od wyboru nowego 
kierownictwa władz partyjnych 
i państwowych, zaszły bardzo 
korzystne zmiany w polskim roi 
nictwie. Podjęte zostałv decyzje 
ekonomiczne zabezpieczające, 
opłacalność produkcji zwierzęcej 
i jednocześnie podjęto wysiłki, 
aby poprawić zaopatrzenie w 
środki produkcji. Po upływie za­
ledwie 4 miesięcy od podjęcia 
tych decyzji, obserwujemy duży 
wzrost zainteresowania rozwojem 
hodowli wśród rolników. Wzra­
stają też dostawy produktów 
zwierzęcych. W tej dziedzinie 
notuje się w całym kraju i we 
wszystkich sektorach rolnictwa 
optymistyczne prognozy.

Zapowiedź zniesienia obo­
wiązkowych dostaw produk­
tów rolnych, zmniejszenia pro

Na przestrzeni lat FJN stał 
się ogólnonarodowym ruchem 
i najszerszą płaszczyzną pa­
triotycznego zespolenia wszyst 
kich postępowych sił naszego 
społeczeństwa wokół progra­
mu budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce. Polityczny 
trzon FJN stanowi sojusz 
PZPR, ZSL i SD. W sojuszu 
tym — tak jak w życiu całego 
narodu i państwa — rolę kie­
rowniczą spełnia PZPR.

W zapoczątkowanym przez 
VII Plenum KC PZPR i na­
stępnie rozwiniętym przez 
VIII Plenum procesie odnowy 
ważna rola przypada Fronto­
wi Jedności Narodu. Chodzi o 
to, by wokół programu nakre­
ślonego przez VIII Plenum KC 
PZPR skupiać szerokie rzesze 
bezpartyjnych, by jak najsze­
rzej otwierać pole pracy 
wszystkim uczciwym, obywa­
telsko i społecznie zaangażo­
wanym ludziom pragnącym 
przyczyniać się do rozwoju 
swej ojczyzny.

SD wypowiada się za umoc­
nieniem charakteru FJN jako 
ogólnonarodowego ruchu spo­
łecznego. W naszym przekona­
niu taki kształt istnienia i
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gresji w obciążeniach gospo­
darstw indywidualnych, wpro­
wadzenia opieki zdrowotnej 
nad ludnością rolniczą oraz u- 
regulowanie wielu od dawna 
nabrzmiałych spraw w gospo­
darce ziemią — spotkało się na 
wsi z niezmiernie pozytywną 
oceną. Wyrazem tego dobrego 
rezonansu na wsi są wzmaga­
jące się procesy intensyfikacyj 
ne, dążenie do przechodzenia 
na specjalizowane kierunki 
produkcji rolnej, wzrost popy- । 
tu na środki produkcji, zwięk­
szenie zainteresowania przej­
mowaniem ziemi i intensyfika­
cją gospodarstw. Zaczyna zy­
skiwać na znaczeniu zawód roi 
nika w oczach młodzieży wiej­
skiej.

Procesy zachodzące na wsi 
są wyrazem zaufania i popar­
cia dla polityki realizowanej z 
pozycji sojuszu robotniczo- 
chłopskiego przez nowe wła­
dze.

Polskie rolnictwo dysponuje po­
ważnymi rezerwami produkcyjny­
mi. Mogą one być wykorzystane 
przy konsekwentnym przestrzega­
niu zasady, że produkcja rolna mu 
si być opłacalna. Przemysł musi 
traktować rolnictwo jako duży ry­
nek zbytu. Trzeba więc tak rozwi­
jać siły wytwórcze w naszym prze 
myślę, aby rolnictwo mogło stop­
niowo zlikwidować istniejące za­
niedbania i opóźnienia w swoim 
rozwoju. Potrzebny jest rozwinię­
ty program działania kółek rolni­
czych. Trzeba podnieść rangę i 
wpływy samorządu w działalności 
spółdzielczości wiejskiej.

FJN będąc organizacją jed­
noczącą wysiłek wszystkich za 
angażowanych obywateli na­
szego kraju w budownictwo so 
cjalistyczne. w rozwój naszej 
ojczyzny, ma szczególnie duże 
możliwości aktywizacji społecz 
nej we wszystkich środowi­
skach naszego narodu. Współ­
czesny patriotyzm musi się ko 
jarzyć z potrzebą pomnażania 
naszego materialnego i ducho­
wego dorobku, chronienia tego 
co wspólnym wysiłkiem zosta­
ło dokonane.

FJN, będąc najszerszą bazą 
snołecznego działania, może o- 
degrać w nowych warunkach 
szczególnie pozytywną rolę.

W rozwoju naszej ojczyzny 
ogromne znaczenie ma wszech 
stronna współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jami socjalistycznymi. Umac­
nianie przyjaźni z rodziną 
państw socjalistycznych i u- 
macnianie współdziałania na 
wszystkich odcinkach — to 
również ważne zadanie FJN.

ZSL, jego aktyw i członko­
wie w poczuciu współodpowie- 
.dzialności za przyszłość naszej 
oiczvzny będą rozwijać swoja 
działalność w codziennej współ 
pracy z PZPR i SD. Będą u- 
macniać jedność moralno-poli 
tyczną naszego narodu i pom­
nażać siły Polski Ludowej.

PAP

We Froncie Jedności Narodu 
jest miejsce dla każdego Polaka 

Skrót wystąpienia Zygmunta Moskwy

działania tego ruchu gwaran­
tuje jego powszechność, a za­
razem jego właściwą politycz­
no-społeczną funkcję w na­
szym systemie demokracji so­
cjalistycznej.

Jednocześnie widzimy potrze 
bę podniesienia rangi FJN w 
życiu politycznym kraju. Wa­
runkiem tego jest wprowadze­
nie do działalności komitetów 
frontu praktyki rzeczywistego 
dialogu społeczeństwa z jego 
organami władzy, obejmujące­
go węzłowe kwestie społeczne 
w skali państwa i w skali te­
renowej.

SD udzielając pełnego po­
parcia programowi tych prze­
mian, współdziała w jego roz­
wijaniu i konkretyzacji, współ 
działa też i współdziałać bę­
dzie w realizacji jego założeń 
i zadań. ;

Jedną z ważnych dziedzin 
gospodarki narodowej i życia 
społeczeństwa jest sfera usług 
Mówiąc o usługach mamy na 
myśli całą rozległą sfórę znaj­
dującą się poza bezpośrednią

FJN - platformą 
zespolenia Polaków

Dokończenie ze str. 1
FJN powierzono Michałowi 
Grendysowi — członkowi pre­
zydium, sekretarzowi CK 
SD prof. dr. Stanisławowi Kul 
czyńskiemu honorowemu prze 
wodniczącemu CK SD; 
Konstantemu Łubieńskie­
mu — publicyście, działaczowi 
Klubu Inteligencji Katolickiej, 
wiceprzewodniczącemu posel­
skiego koła „Znak”; Józefowi 
Ozdze-Michalskiemu — wice­
prezesowi NK ZSL, członkowi 
Rady Państwa; prof. dr Jano­
wi Szczepańskiemu — bezpar­
tyjnemu działaczowi FJN, człon 
kcwi rzeczywistemu PAN oraz 
Józefowi Tejchmie. Zmiany zo 
stały dokonane także w skła­
dzie prezydium i sekretariatu 
OK FJN. Ponadto w oparciu 
o wnioski złożone przez tereno 
we komitety FJN zwiększono w 
ogólnopolskim komitecie re­
prezentację robotników — 
przedstawicieli kluczowych za 
kładów pracy, przodujących 
rolników, a także kobiet i mło 
dzieży.

Pełną listę nowych władz 
OK FJN podajemy na str. 3.

Obejmując przewodnictwo 
obrad prof. J. Groszkowski — 
w imieniu nowych władz OK 
FJN oraz własnym wyraził ser 
deczne podziękowanie. W po­
wierzeniu mu funkcji przewód 
niczącego widzi on wyraz uzna 
nia dla wysiłku i patriotycz­
nej postawy milionów bezpar­
tyjnych i ich roli w budownict 
wie socjalistycznym w Polsce.

Z kolei referat o aktualnych 
zadaniach FJN wygłosił czło­
nek Biura Politycznego sekre­
tarz KC PZPR Józef Tejchma.

W dyskusji nad tezami za­
wartymi w referacie pierwsi 
zabrali glos: prezes NK ZSL 
Stanisław Gucwa i przewodni 
czący CK SD — Zygmunt Mo 
skwa. (Omówienia obu wystą 
pień drukujemy obok).

Po przerwie wznowiono dys. 
kusję na sesji plenarnej OK 
FJN. Głos zabierali kolejno: 
prezes Chrześcijańskiego Sto­
warzyszenia Społecznego — 
Zygmunt Filipowicz, prządka 
Widzewskich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego — Maria 
Kleiber, robotnik PGR >Bytyń, 
pow. Szamotuły woj. poznań­
skie — Władysław Tajsner, 
przewodniczący Wojewódzkie., 
go Komitetu FJN w Bydgosz­
czy — Aleksander Szmidt i ro­
botnik stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni — Tadeusz 
Dolecki.

Plenum OK FJN na wnio­
sek przewodniczącego — przy 
jęło uchwałę uznającą refe­
rat wygłoszony na sesji przez 
J. Tejchmę za wytyczną dzia 
łania dla wszystkich sił sku­
pionych we Froncie Jedności 
Narodu. (PAP) 

produkcją przemysłową i rol­
ną.

Niedorozwój usług w naszym 
kraju jest hamulcem prawidło 
wego kształtowania i rozwija­
nia wielu dziedzin gospodarki 
narodowej oraz wzrostu stopy 
życiowej społeczeństwa.

W chwili obecnej jednym z naj­
pilniejszych zadań jest rozwój i 
usprawnienie funkcjonowania u- 
sług rynkowych, stanowiących 
ważny element stopy życiowej spo 
łeczeństwa. Wymaga to generalnej 
zmiany w podejściu do roli i funk­
cji tych usług, jak również nie 
mniej generalnych zmian w zało­
żeniach ekonomiki i organizacji 
usług. Trzeba zrewidować pogląd 
na usługi jako źródło akumulacji.

Prawidłowy rozwój usług dla lud 
ności wymaga także nowego podej­
ścia do roli i zadań indywidualnego 
rzemiosła, które obecnie świadczy 
prawie 60 proc, usług rynkowych. 
Zasadami działania powinny się 
tu stać: jasne określenie funkcji 
rzemiosła, stabilność warunków 
pracy warsztatów rzemieślniczych, 
opieka i pomoc ze strony państwa, 
ale jednocześnie — co trzeba z na. 
Ciskiem podkreślić należyte wy. 
wiązywanie się rzemieślników ze 
swych obowiązków zgodnie z in. 
teresem społecznym.

Zadaniem SD we współdzia­
łaniu międzypartyjnym jest in­
spirowanie władzy terenowej

Kandydatura Banda 
na szefa CDU

W czwartek przed połud­
niem zebrało się w Bonn pre­
zydium Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej (CDU) w celu 
przedyskutowania sprawy obsa 
dzenia czołowych stanowisk w 
partii. Chodzi przede wszyst­
kim o urząd przewodniczącego 
partii, zajmowany dotychczas 
przez Kurta Georga Kiesinge- 
ra.

Na posiedzeniu — jak do­
nosi ageńcja DPA — przewod­
niczący opozycyjnej frakcji 
parlamentarnej CDU/CSU Rai­
ner Barzel zgłosił oficjalnie 
swój zamiar kandydowania 
na stanowisko przewodniczą­
cego CDU. Wypowiedział się za 
tym, by CDU skoncentrowała 
swe siły poprzez jednolitość 
kierownictwa. (PAP)

Tu 40 MTP
Dokończenie ze itr. 1

zł dew.) oraz surowce chemi­
czne pochodzące z NRF i W. 
Brytanii. W CSRS kupiliśmy 
ponadto maszyny rolnicze za 
44 min zł dew.

Szczególną oprawę miał 
podpisany wczoraj kon­

trakt importowy między cze­
chosłowackim Pragoinvestem 
a polskim Elektrimem. Centra 
la ta zbywa wyroby istnieją­
cego już od stu lat kombinatu 
CKD PRAHA.

Współpracą z polskim prze­
mysłem jest równie stara jak 
tradycje kombinatu, zaczęliś­
my od zakupów maszyn paro­
wych dla naszych cukrowni, 
w okresie międzywojennym o- 
wocem współpracy był pol­
sko-czechosłowacki samochód 
osobowy Praha-picolo produ­
kowany od 1933 r.

Wczorajszy kontrakt opie­
wał więc na import do Polski 
podzespołów elektronicznych 
dla telekomunikacji, do silni­
ków elektrycznych wartości 66 
min zł dew. Umowa obowią­
zywać będzie do 1975 r. i wy­
nika z szerszych porozumień o 
specjalizacji produkcji w ra­
mach RWPG.

Wyrazem tej specjalizacji 
są nasze najnowsze osią 

gnięcia w tej samej dziedzinie 
— elektroniki. Na MTP pre­
zentuje je polski Metronex. W 
jego ekspozycji zaprezentowa­
no kupcom zagranicznym za­
ledwie część z kilkunastoty­
sięcznego asortymentu produk 
cji Zjednoczenia Przemysłu 
Automatyki i Aparatury Po­
miarowej „Mera”. Rodzina na 
szych maszyn matematycz­
nych typu „Odra” jest ilustra­
cją polskiej specjalności wy­
znaczonej nam w łonie RWPG.

Ale sensacją na światową 
skalę jest nasz mini-kompu­
ter typu K-202, produkowany 
w porozumieniu z firmą bry­
tyjską, którego możliwości ob­

i powołanych do tego organi­
zacji i instytucji w kierunku 
właściwego rozwijania sfery 
usług. Jest to jednak problem, 
który musi być rozwiązywany 
także przy pomocy szeroko za­
angażowanego czynnika spo­
łecznego. Widzimy tu rozległe 
pole działania dla terenowych 
ogniw Frontu Jedności Narodu 
a zwłaszcza samorządu miesz­
kańców. Inicjatywa i opinia 
społeczeństwa o stanie usług 
jest niezwykle cenna i po­
trzebna dla ukierunkowania 
prawidłowego działania rad 
narodowych, które nie zawsze 
mają w tej mierze właściwe i 
pełne rozeznanie.

Z problemem usług wiąże 
się m. in. zagadnienie warun­
ków życia i rozwoju setek ma­
łych miast i osiedli. Dla wielu 
— jeśli nie dla większości — 
małych osiedli miejskich roz­
budowa usług różnego rodzaju 
jest szansą gospodarczo-spo­
łecznej aktywizacji tych miej­
scowości, które mogą i powin­
ny być ośrodkami usługowy­
mi dla swego najbliższego re­
gionu. zwłaszcza dla wsi i roi 
nictwa. (PAP)

Po sensacjach „New York TimesaM

W USA wzmaga się nieufność 
społeczeństwa do polityki rządu 

62 członków Izby Reprezenta ntów USA wystosowało list do 
sekretarza obrony Lairda i ge erałnego prokuratora Mitchel­
la, żądając przedłożenia do dyspozycji Kongresu tajnego ra­
portu Pentagonu. Jednocześnie list wyraża protest przeciwko 
represjom w stosunku do dziennika „New York Times”.
Stanowisko dziennika popar­

ło Amerykańskie Stowarzysze­
nie Wydawców, zrzeszenie re­
daktorów Associated Press, zaj 
mujących stanowiska kierow­
nicze, komisja d/s młodzieży 
nowojorskiej organizacji partii 
demokratycznej oraz grupa re­
daktorów gazet uniwersytec­
kich.

Liczne dzienniki amerykań­
skie surowo oceniają politykę 
administracji.

Dowodem naiwności byłoby 
przypuszczenie, że zakulisowe 

liczeniowe i sterowania są pra 
ktycznie nieograniczone. Po­
wstał on na polskich stołach 
montażowych, przy wykorzy­
staniu pewnych elementów an 
gielskich, w ciągu pół roku.

Kooperacja w tej dziedzinie 
staje się zresztą Silną stroną 
naszego przemysłu, w takim 
związku dajemy już 25 proc, 
naszego eksportu, pochodzące­
go z Metronexu. Natomiast o- 
gólny eksport, np. do krajów 
kapitalistycznych rozwinie się 
dynamicznie już w tym roku, 
będzie bowiem o połowę więk 
szy niż w ubr.

Świadcząc usługi, korzy­
stamy również z różno­

rodnych usług. Interesujące 
zatem są uwagi naszych zlece­
niobiorców. Burmistrz miasta 
Hamburga, senator Helmuth 
Kern, z dużym zadowoleniem 
mówił wczoraj o kontaktach 
tego miasta i portu z Polską.

Przez Hamburg, jeden z naj 
większych w świecie portów 
przeładunkowych i ośrodków 
tranzytowych przechodzi wie­
le polskich towarów. W roku 
ubiegłym obrót tranzytowy z 
Polską zwiększył się o 8 proc. 
Warto podkreślić, że jesteśmy 
przy tym drugim partnerem- 
morskim tego portu. Gdy do­
dać, że ubiegłoroczna wymia­
na towarowa z Hamburgiem 
zwiększyła się o 54 proc., moż­
na rozumieć powód zadowole­
nia burmistrza i systematycz­
nego udziału przedstawicieli 
tego miasta w Targach Poz­
nańskich. (zs)

Ć lusarza Mieczysława Cie- 
sielskiego z ZNTK w Po 

znaniu, który zwiedzał wczo­
raj na MTP pawilon ZSRR, 
spotkała miła niespodzianka. 
Okazało się, że był 200-tysięcz 
nym zwiedzającym ten pawi­
lon i z tej okazji otrzymał od 
dyrektora pawilonu Aleksie ja 
Wasijliewicza Zach arowa ze­
garek marki „Wostok”.

Dyr. Zacharów i konsul 
ZSRR w Poznaniu Wiktor Odi 
nokow złożyli z tej okazji wy­
różnionemu serdeczne życze­
nia wszelkiej pomyślności i 
m. in. tego, by ten zegarek tak 
funkcjonował, jak radzieckie 
stacje kursujące w kosmosie.

„Lato-71“
Dokończenie ze str. 1 

miały charakter szkoleniowo- 
rekreacyjny. Szkolenie przewi 
duje przede wszystkim dys-. 
kusję nad tezami V Zjazdu 
ZMS. Obozy będą też przedlu 
żeniem akcji „partia rozma­
wia z młodzieżą”, zostaną 
więc poddane rozważeniu m. 
in. materiały ZMS na plenum 
KW PZPR w Poznaniu w 
sprawach młodzieży. Omawia 
ne też będą pewne zagadnie 
nia demokracji socjalistycz­
nej, zwłaszcza samorządno­
ści młodych. Ich rozmowy na 
ten temat mają być oparte o 
własne doświadczenie i przy 
kłady w tej dziedzinie w 
miejscu pracy czy nauki. In­
ny cykl spotkań nosi tytuł 
„młodzież oskarża imperia­
lizm”.

Większą niż obozy liczbę 
młodzieży obejmą wspomnia 
ne już imprezy /lieobozowe 
w miastach i zakładach pra 
cy. Łączyć się w nich będzie 
sport, zabawa i rozrywka — 
z elementami głównie sportów 
obronnych. Przewiduje się za 
tern liczne spartakiad^, turnie 
je. różnego rodzaju imprezy 
turystyczne itp.. zarówno w 
Poznaniu jak i w wojewódz­
twie. (mb) 

działania opublikowane w ra­
porcie nie są uprawianie rów­
nież obecnie — pisze w arty­
kule redakcyjnym „St. Louis 
Post-Dispatch”. W polityce 
rządu Nixona można zauważyć 
tę samą niechęć do prowadze­
nia rokowań, to samo polega­
nie na sile wojskowej i te sa­
me próby rozszerzania wojny.

Nieufność społeczeństwa w 
stosunku do rządu była uza­
sadniona — stwierdza „Wall 
Street Journal” — reakcja o- 
becnej administracji na opu­
blikowanie dokumentów świad 
czy, że pewne aspekty polity­
ki Johnsona przyswoił sobie 
obecny rząd republikański.

Senator demokratyczny W. 
Mondale oświadczył, że gdyby 
można było zapoznać się z ma­
teriałami dotyczącymi inter­
wencji w Kambodży i Laosie 
lub stosunków z reżimem saj- 
gońskim, to nie wiadomo, czy 
różniłyby się one od dokumen­
tów opublikowanych przez 
„New York Times”.

* * •
Jak donosi z Nowego Jorku 

agencja Reutera, tajny raport 
Pentagonu dotyczący wojny 
wietnamskiej przekazał po­
dobno redakcji dziennika „New 
York Times” profesor D. Ells- 
berg z Instytutu Technologii 
w Massachusetts, były pomoc, 
nik sekretarza obrony USA, 
który uzyskał te materiały z 
Instytutu Badawczego „Rand 
Corporation”, mającego ze 
względu na swój charakter 
możność wnikania w prace 
administracji.

Informację taką, jak zazna­
cza Reuter, podał były współ­
pracownik redakcji „New York 
Tirnesa”, Sidney Zioń. Depar­
tament Sprawiedliwości USA 
ni? zabrał głosu w związku z 
tą rewelacją. (PAP)

Fala strajków 
w Izraelu

Premier Izraela Golda Meir 
zażądała w czwartek rano zwo 
łania w trybie pilnym komisji 

i politycznej koalicji rządowej 
w celu natychmiastowego prze 
dyskutowania trudnej sytuacji 
wewnętrznej, w jakiej znalazł 

i się w ostatnich dniach Izrael. 
Kraj ten ogarnęła fala straj­
ków, które sparaliżowały pew­
ne dziedziny życia społeczne­
go i gospodarczego.

Choroba W. Ulbrichta
We wtorek, 14 bm. w godzi­

nach wieczornych u przewod­
niczącego Rady Państwa NRD 
Waltera Ulbrichta wystąpiły 
ostre zaburzenia układu krążę 
nia. Natychmiast zastosowano 
odpowiednią kurację.

Obecny przebieg choroby 
jest bez komplikacji. Zalecono 
mu jednak przez jakiś czas 
całkowity Wypoczynek. (PAP)

„Poseł“ z Radomska 
zwolniony z aresztu

Uchylony został nakaz tymcza­
sowego aresztowania 21-letniego 
Janusza Prędkiego, który przed­
stawiając się jako członek seJ* 
mowej Komisji Komunikacji i 
Łączności, przeprowadzał kontro­
le Oddziału PKS w Radomsku, 
domagając sie m. in. usprawnię 
nia pracy i poprawy jej warun 
ków. W związku z decyzją Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Ło­
dzi. Janusz Prędki został zwolnic 
ny z aresztu w poniedziałek, 14 
bm.

Jak informuje „Kurier Polski”, 
tymczasowe aresztowanie J. Pręa 
kiego było podyktowane obawa­
mi, żę mógł on dokonywać wczes 
niej podobnych kontroli, podając 
się za przedstawiciela sejmowej 
komisji. Przypuszczenia te jęd" 
nak się nie potwierdziły. 
dzono również, że Janusz prędki 
nie był dotąd karany.

Nie wyklucza się, że prokura­
tura zechce skorzystać z przy­
sługującego jej przywileju wa- 
runkowego umorzenia sprawy 
karnej przeciwko Januszowi 
Prędkiemu, który ze swej sarno 
wolnej działalności nie czerpa 
żadnych korzyści materialnych. 
Można też przyjąć za prawdziw 
i szczere wyjaśnienie „posła 
Radomska, że jego kontrola w 
zie PKS podyktowana była ' ' 
tencjami mającymi na celu «■* 
teres społeczny.



Budowanie przyszłości Polski 
patriotycznym obowiązkiem FJN

Skrót przemówienia Józefa Tejchmy na posiedzeniu OK FJN

Nowy skład Prezydium
Ogólnopolskiego Komitetu FJN
Na wniosek Komisji Porozumiewawczej partii i stron­

nictw politycznych przedstawiony przez Edwarda Gierka i 
Józefa Tejchmę wybrano nowe Prezydium OK FJN w na­

Naszym obowiązkiem dzisiaj 
jest ustalenie zadań jakie na 
platformie Frontu Jedności Na 
rodu należy podjąć i realizo­
wać w pół roku po grudnio­
wym wstrząsie społecznym.

Doniosłe znaczenie dla przy, 
szłości Polski ma zrozumienie 
jej interesów i perspektyw 
budowanych na realnych pod­
stawach historyczno-politycz. 
nych. Ugruntowanie w świa­
domości narodu wartości na­
czelnych, konstytuujących po­
stawę obywatelską, przyjęcie 
jako nienaruszalnych i realizo 
Wanię najwyższych interesów 
i racji Polski współczesnej, jest 
celem głównym FJN.

Taką nienaruszalną racją 
Polski było, jest i pozostanie 
budowanie socjalistycznego sy 
stemu społecznego pod kierow­
nictwem PZPR oraz nasz so­
lidarny sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, rozumiany jako 
czynnik trwały.

W tym przeświadczeniu 
PZPR kontynuować będzie 
zgodnie z interesami narodu 
główne idee programowe, któ­
re legły u podstaw budowy 
Polski Ludowej. Stanowią one 
bowiem źródło wszystkiego, 
co osiągnęliśmy w powojen­
nym rozwoju i gwarancje suk­
cesów w' przyszłości.

Na punktach stycznych, mię 
dzy zadaniami dnia wczoraj­
szego a nowymi potrzebami 
najpierw gromadziły się, a po­
tem wybuchły, w grudniu 1970 
r. trudności gospodarcze, kon­
flikty socjalne i kryzysowe 
zjawiska w sferze metod poli­
tycznego i państwowego kie­
rownictwa.

Na warunkach życia klasy 
robotniczej i innych grup pra­
cowniczych dotkliwie odbiły 
się długotrwałe zaniedbania 
wielu odcinków socjalnych, 
głównie w zakresie mieszkań 
i warunków pracy w zakła­
dach. Oszczędzanie wydatków 
socjalnych na rzecz inwestycji 
bezpośrednio produkcyjnych 
przekroczyło granice racjonal­
ności i stało się jedną z przy­
czyn zwolnienia postępu eko­
nomicznego.

W 1970 r. pojawiały się drama, 
tyczne pytania: czy Polska jest 
zdolna do szybkiego postępu w 
decydujacvch dziedzinach produk­
cji, techniki i nauki, by sprostać 
wymaganiom nowego czasu? Od. 
powiedzi szukać należało przede 
wszystkim wewnątrz kraju, w do. 
tycbczasowym dorobku narodu, w 
możliwości zmobilizowania jego 
sił. Po przerwaniu kryzysu grud­
niowego partia takie możliwości 
dostrzegła, rozważyła i publicznie 
przedstawiła w referacie I sekre­
tarza Komitetu Centralnego PZPR 
Edwarda Gierka, wygłoszonym na 
VIII Plenum.

Zgodnie z tym, co ustalił 
Komitet Centralny PZPR rząd 
na przestrzeni kilku miesięcy 
podjął wiele decyzji, które 
kosztem bardzo poważnych 
środków przyniosły doraźne 
rozwiązanie najpilniejszych 
potrzeb socjalno-bytowych. Za 
akcentowana została równo­
cześnie konieczność dokonania 
takich zmian w polityce gos­
podarczej. by istniały moż­
liwości dalszego systematycz­
nego rozwiązywania starych i 
nowych potrzeb materialnych 
i duchowych społeczeństwa. 
Przyniosło to w rezultacie po­
stępującą stabilizację życia w 
kraju, a przede wszystkim 
ożywiające nas wszystkich na­
dzieje na przyspieszenie po­
stępu.

Obecnie Komitet Centralny 
PZPR i rZąd koncentrują się 
głównie na opracowywaniu 
projektu planu społeczno-gos­
podarczego do 1975 r. oraz ce­
lów i kierunków rozwojowych 
do 1980 r Zanim rozpocznie się 
jakakolwiek dyskusja publicz­
na nad projektem programu, a 
taka dyskusja odbędzie się 
Przed VI Zjazdem PZPR, już 
dzisiaj możemy sformułować 
zasadę najwyższego priorytetu, 
którą uzyskać musi dalsza, 
szybka rozbudowa potencjału 
gospodarczego, technicznego i 
naukowego Polski i równo­
cześnie przyspieszona poprawa 
Warunków bvtowych społe­
czeństwa. Nie przeciwstawia­

my celów rozwojowych celom 
konsumpcyjnym. Przeciwnie, 
dostrzegliśmy możliwość pobu 
dzenia wzrostu gospodarczego 
poprzez szybsze i bardziej ra­
cjonalne zaspokojenie potrzeb 
bytowych.

We współczesnym świecie 
gruntownie zmieniają się naj­
ważniejsze pojęcia określające 
siłę, wartość i pozycję naro­
dów, państw i społeczeństw. 
Głównym problemem narodo­
wym Polski drugiej połowy 
XX wieku jest wydźwignięcie 
gospodarki na wysoki poziom 
przemysłowo-techniczny i or­
ganizacyjny, by na tej podsta­
wie stać się społeczeństwem 
wzrastającego dobrobytu, kra­
jem wewnętrznie silnym i war 
tościowym partnerem dla za­
przyjaźnionych narodów, dla 
Europy.

Poważne, perspektywiczne rezer­
wy rozwojowe — to przede wszy­
stkim wpływ ludzi nauki i techni­
ki na postęp przemysłu, rolnictwa 
i usług. Także i w tej dziedzinie 
odrzuca się przerosty biurokratycz 
ne, by otworzyć pole dla umy­
słów twórczych. Jeśli trzeba, odpo 
Wiednie wysiłki państwa pójdą da­
lej w tym kierunku. Nie żywimy 
jednak nadmiernej wiary co do 
możliwości poprawy tylko na dro­
dze odgórnych reform. Możliwo­
ści zmian tkwią wszędzie, gdzie 
pracują naukowcy i badacze. Zaw 
sze stać będziemy wobec koniecz­
ności walki z konserwatyzmem me 
tod i minimalizmem celów. Aktual 
na jest nadal potrzeba przezwycię­
żenia izolacji między przemysłem 
a badaniami, gdyż nie mamy je­
szcze zadowalającej więzi nauki ' 
praktyki, myśli twórczej i działal­
ności produkcyjnej. Ludzie wybit­
ni powinni być otoczeni życzliwo­
ścią I poparciem. Należy odsuwać 
ambicje fałszywe i torować drogę 
ambicjom twórczym.

W treści i formie państwa lu 
dowego zawarte są cele odpo­
wiadające interesom robotni­
ków, chłopów, inteligencji i na 
rodu, jako całości. Istnieje 
więc najszersza z możliwych 
podstawa polityczna i społecz­
na ku temu, by sprawy, intere 
sy i autorytet państwa zyska­
ły najwyższą ochronę w świa­
domości całego narodu.

Rzecz jasna szczególną wagę 
przywiązujemy do należytego 
funkcjonowania instytucji na­
czelnych. Widzimy potrzebę 
wzmocnienia funkcji Sejmu, 
przede wszystkim w dziedzinie 
prawodawstwa i kontroli pań­
stwa. Dotyczy to w szczególnej 
mierze działalności państwa w 
dziedzinie ekonomicznej. Tu bo 
wiem niedostatki mogą się oka 
zać szczególnie dotkliwe w 
skutkach. Tutaj też Sejm — po 
przez swych posłów — ma 
możliwości korygowania tego 
co jest błędne, ujawniania te­
go co jest złe, oddziaływania 
na pracę władz państwowych 
i kierunek podejmowanych de 
cyzji.

Wszystkie te problemy roz­
ciągnąć należy na funkcjono­
wanie terenowych instytucji 
przedstawicielskich, jakimi są 
rady narodowe. Jesteśmy zde­
cydowani wzmacniać ogniwa 
wykonawcze rad narodowych, 
rozszerzać ich uprawnienia, 
tworzyć coraz lepszy aparat 
kadrowy i organizacyjny i rów 
nocześnie konsekwentnie akty­
wizować funkcje rad. jako te­
renowych organów władzy na­
szego państwa.

FJN jest zorganizowaną for 
mą sił politycznych i społecz­
nych, które stanowią szeroką 
podstawę naszego państwa. O- 
środek główny tych sił stano­
wi PZPR wspólnie z sojuszni­
czymi partiami — ZSL i SD. 
Znikły nieprzezwycieżalne kon 
flikty i głębokie podziały kla­
sowe Do bezpowrotnej przesz 
łości należą dylematy sprawy 
narodowej i sprawy społecznej. 
I właśnie dlatego, że klasa ro­
botnicza w sojuszu z,warstwą 
chłopską stanowią polityczną i 
społeczną podstawę naszego 
nańsiwa jest możliwe umocnię 
nie jedności narodu — nie w 
oparciu o iluzoryczne hasła, 
lecz o wspólne interesy ma­
terialne, zadania społeczne i 
cele narodowe.

Z tych też przesłanek wyni­
kają oświadczenia, jakie złoży 

ła PZPR, że oceniać się bę­
dzie ludzi bez względu na ich 
pochodzenie społeczne, przyna 
leżność partyjną, wyznawaną 
filozofię i praktykowaną reli- 
gię-

Istnieją określone miary oce 
ny postawy ludzkiej. Miarą 
t^ką jest bezpośrednie — poli 
tyczne i organizacyjne — zaan 
gazowanie w walce o postęp so 
cjalizmu i umacnianie władzy 
ludowej. Partia nasza czyni tę 
walkę naczelnym obowiązkiem 
swoich członków. Miarą oceny 
ludzi jest ich aktywność spo­
łeczna, rozwijana poza rama­
mi ścisłych obowiązków swe­
go zawodu i swego miejsca w 
życiu.

Istnieje także pewna, uni­
wersalna miara wartości lu­
dzi partyjnych i bezpartyjnych, 
wszystkich ludzi. Jest nią po­
stawa wobec fnteresów narodo

Józef Tejchma

wych i ogólnospołecznych wy­
rażona dobrą pracą w swoim 
zawodzie, na swoim stanowis­
ku społecznym.

Trzeba jeszcze uczynić wiele — 
i nasza partia będzie czynić wszyst 
ko — by w każdej sytuacji i każ­
dym środowisku, wśród ludzi sze­
regowych i we wszystkich ośrod­
kach władzy przyjęto, jako naj­
bardziej elementarną normę morał 
ną i społeczną — ocenę ludzi we­
dług ich pracy. Oznacza to także 
potrzebę nieustannego rozszerza­
nia drogi do pełnienia odpowie­
dzialnych obowiązków ludziom 
zdolnym j ofiarnym, którzy istnie 
ją zarówno w szeregach partii po 
litycznych, jak i pośród bezpartyj 
nych.

Dzisiaj gdy walka o utrzyma 
nie się Polski w czołówce 
państw świata najwyżej rozwi 
niętego wymaga wielkiego na­
tężenia naszej woli i energii, 
paraliżowanie tej woli i mar­
notrawienie energii na sku­
tek anachronicznych schema­
tów myślowych byłoby głębo­
ko sprzeczne z interesami na­
rodu.

W tym także przeświadcze­
niu wysunięta została inicjaty 
wa normalizacji stosunków 
państwa i Kościoła. W warun­
kach zapewniających wolność 
sumienia istnieją możliwości 
trwałego wyłączenia z nasze­
go życia jałowych konfliktów. 
Taka możliwość stanie się peł 
niejszą rzeczywistością na grun 
cie wspólnego zaufania, które 
trzeba budować. Uznanie na- 
czelnvch racji ustrojowych i 
państwowych, jako nienaruszal 
nych i niepodważalnych jest 
przy tym rzeczą najzupełniej 
logiczną.

Istnieje możliwość zgodnego 
co do kierunku oddziaływania 
wszystkich czynników naszego 
żvcia na utrwalanie wartości, 
które uznać możemy jako 
wspólne. Jest to postęp społe­
czeństwa w zakresie elemen­
tarnych zasad współżycia, prze 
zwyciężanie zjawisk wykoleja 
nia się jednostek, zwalczanie 
alkoholizmu, budowanie sza­
cunku dla mienia społecznego 
i prywatnego, krzew^enia obo 
wiazkowości wobec rodziny i 
społeczeństwa, umacnianie du­
cha Pracowitości. Te i podobne 
problemy sa bez wątpienia 
wspólna troską wszystkich i 
stanowić mogą dla komitetów 
FJN treść konkretnych inicja­
tyw, oddziaływań i akcji wy­
chowawczych.

W imieniu Biura Polityczne­
go KC PZPR pragnę oświad­

stępującym składzie:
przewodniczący — prof. dr 

Janusz Groszkow'ski — prezes 
PAN;

wiceprzewodniczący: Michał 
Grendys — członek prezy­
dium, sekretarz CK SD, prof. 
dr Stanisław Kulczyński — 
honorowy przewodniczący CK 
SD, prof. dr Jan Szczepański 
— bezp. — członek rzeczywi­
sty Polskiej Akademi Nauk, 
Konstanty Łubieński — publi­
cysta, działacz Klubu Inteli­
gencji Katolickiej, wiceprze­
wodniczący Koła Poselskiego 
„Znak”; Józef Ozga-Michalski 
— wiceprezes NK ZSL, czło­
nek Rady Państwa, Józef Tej 
chma — członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR, 
przewodniczący klubu posel­
skiego PZPR;
CZŁONKOWIE PREZYDIUM 

OK FJN:
Edward Gierek — I sekre­

tarz KC PZPR, Edward Ba- 
biuch — członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR, 
Józef Cyrankiewicz — członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa; Zbigniew Czajkowski — 
członek prezydium stowa­
rzyszenia „Pax”, profesor 
dr Wiktor Dega — profe­
sor Akademii Medycznej w 
Poznaniu, członek rzeczywi­
sty PAN; Jan Dobraczyński — 
pisarz; Zygmunt Filipowicz — 
prezes Chrześcijańskiego Sto­
warzyszenia Społecznego; Sta­
nisław Gucwa — prezes NK 
ZSL, zastępca przewodniczące 
go Rady Państwa; Stefan Ig- 
nar — członek prezydium NK 
ZSL, członek Rady Państwa; 
Jarosław Iwaszkiewicz — pre­
zes ZLP; Witold Jarosiński — 
członek KC PZPR, członek Ra 
dy Państwa; Piotr Jaroszewicz 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów; Henryk Jaroszyk — nau 
czyciel, zasłużony działacz i 
bojownik o polskość Ziem Za­
chodnich i Północnych; Leon 
Łendzion — inżynier, zasłużo­
ny działacz o polskość Gdań­
ska — wiceprzewodniczący 
WK FJN w Gdańsku: Eugenia 
Krassowska — członek Prezy­
dium CK SD, członek Rady 
Państwa; Władysław Kruczek 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ; Zdzisław Kurowski — 
zastępca członka KC PZPR, 
orzewodniczący ZG ZMW, Ma 
ria Milczarek — zastępca człon 
ka KC PZPR, przewodniczą­
ca Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich; Zygmunt Moskwa — 
przewodniczący CK SD, zastęp 
ca przewodniczącego Rady Pań 
stwa; Ludomir Stasiak — czło­
nek prezydium NK ZSL. sekre 
tarz Rady Państwa: Piotr Ste­
fański — członek prezydium, se 
kretarzCKSD; Jan Szydlak — 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR.

SEKRETARIAT OK FJN:
Wiesław Adamski — sekre­

tarz CRZZ; Krystyna Gromek 
— sekretarz Krajowej Rady Ko 
biet Polskich; Witold Jarosiń­
ski — członek KC PZPR, czło 
nek Rady Państwa; Edward 
Milczarek — członek OK FJN, 
działacz społeczny; Marian Ry 
bicki — działacz społeczny, 
prof. Instytutu Nauk Praw­
nych PAN; Ludomir Stasiak — 
członek prezydium NK ZSL, 
sekretarz Rady Państwa; Piotr 
Stefański — członek prezy­
dium, sekretarz CK SD; Jan 
Szydlak — członek Biura Poli

czyć, że partia nasza podejmie 
wysiłek, by Front Jedności 
Narodu stał się tiwałym i a- 
ktywnym ogniwem systemu so 
cjalistycznej demokracji. Na­
sza partia jest świadoma tego, 
że w warunkach rosnącego po 
ziomu kultury i wykształcenia 
jedną z najsilniejszych potrzeb 
ludzkich staje się potrzeba u- 
czestnictwa w sprawach ogól­
nych. Tłumienie tej potrzeby, 
lub jej ograniczanie przynosi 
negatywne skutki, rodzi złą at 
mosferę.

FJN może rozszerzyć platfor 
mę aktywności społecznej rzesz 
ludzi bezpartyjnych. Rozwija­
na i wzbogacana we wszyst­
kich formach i treściach socja 
listyczna demokracja stano­
wić będzie istotny czynnik dy 
namiki naszego życia społecz­
no-gospodarczego i kulturalne­
go.

Nasze programy na przy­
szłość kształtujemy w ścisłym 
związku z sytuacją zewnętrzną 
Polski. Fundamentalnym czyn­
nikiem tej sytuacji jest so­
jusz polsko-radziecki oparty 
na zgodnych interesach naro­
dowych i państwowych oraz na 
wspólnych ideałach społecznych 
i ustrojowych. Jest rzeczą zro 
zumiałą, że współpraca ze 
Związkiem Radzieckim, oparta 
na internacjonalistycznych za­
sadach ma dla rozwoju i przy­
szłości Polski wyjątkowo duże 
znaczenie.

Sojusz i wypróbowana soli­
darność oparte na tych sa­
mych zasadach łączą Polskę z 
całym systemem socjalistycz­
nej wspólnoty narodów. Zy­
skaliśmy na tej drodze większą 
możliwość umacniania postępo 
wych i pokojewych sił w ska­
li Europy i świata i wypełnia­
nia naszych internacjonalistycz 
nych powinności. W podzielo­
nej Europie, w warunkach mię 
dzynarodowej walki politycz­
nej — dzięki sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej — 
Polska Ludowa może skutecz­
nie chronić swoje interesy.

Należy podkreślić fakt dla Polski 
wyjątkowo ważny: utrwalający się 
w minionym ćwierćwieczu postęp 
we wzajemnych stosunkach naro­
du polskiego i narodu niemieckie 
go, bez czego nie może być ani ' 
bezpieczeństwa, ani dobrego klima 
tu politycznego w Europie. Pio­
nierską rolę w tej dziedzinie odegra 
ły. stosunki Polski z NRD, która 
podjęła wielkie dzieło przezwycię­
żenia niemieckich tradycji impe­
rializmu, ekspansji i odwetu. Ten 
fakt, jak również, solidarna polity 
ka Polski, Związku Radzieckiego i 
innych krajów socjalistycznych 
przy pojawieniu się pewnych, no­
wych tendencji politycznych w 
NRF stworzyły warunki dla podpi 
sania układów państwowych — 
Związku Radzieckiego i Polski — 
z Niemiecką Republiką Federalną. 
Doceniamy wielką doniosłość tych 
układów. Potwierdzamy swoją wo­
lę znormalizowania stosunków z 
NRF. Łączna ratyfikacja zawar­
tych w Moskwie i Warszawie ikła 
dów, będzie świadectwem wiary­
godności zmian w NRF, w kierun 
ku przezwyciężenia przeszłości, na 
rzecz przyszłości, budowanej na 
gruncie istniejących granic i 
państw, ukształtowanych w powo 
jennej Europie.

W przeświadczeniu, że czas nasz wy 
maga kontaktów', współpracy poro 
zumień — nawiązaliśmy rozmowy 
z Watykanem, który w ostatnich 
latach czyni wiele pożytecznych 
wysiłków na rzecz pokoju kwia­
towego.

Stwierdźmy na koniec, że w 
wyniku przemian, jakie się do 
konały, położenie Polski jest 
dla jej przyszłości ze wszech 
miar korzystne. Dokonaliśmy 
bowiem wvboru takiej polityki, 
która stwarza możliwość budo 
wy naszej wielkości, o której 
marzenia przekazała nam tra­
dycja, lecz wielkości rozumia­
ne] nowocześnie, w sensie roz­
winiętej gospodarki, wysokiej 
kulturv,' dobrego wykształce­
nia całego narodu, sprawiedli­
wego. socjalistycznego społe­
czeństwa.

Polska jest tylko jedna. Bu 
dowanie jej przyszłości i wiel­
kości jest patriotycznym obo­
wiązkiem i najwyższym celem 
Frontu Jedności Narodu.

PAP 

tycznego, sekretarz KC PZPR; 
Józef Tejchma — członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR i Zofia Tomczyk — wice 
prezes sądu partyjnego NK 
ZSL.

W oparciu o wnioski złożo­
ne przez terenowe komitety 
Frontu Jedności Narodu zwięk 
szono w OK FJN — reprezen­
tację robotników, przedstawi­
cieli kluczowych zakładów pra 
cy, przodujących rolników, a 
także kobiet i młodzieży.

W skład Ogólnopolskiego Ko 
mitetu weszli: Krystyna Ba- 
bicka — włókniarka z Wroc­
ławskich Zakładów Włókień 
Sztucznych, Jan Burnecki — 
ślusarz z Wrocławskiej Wyt­
wórni Sprzętu Komunikacyjne 
go, Eugeniusz Charchuła — ro 
botnik z Zakładów Nawozów 
Sztucznych w Puławach, Ma­
ria Cheba — rolnik, przewod­
nicząca koła młodzieży w Spół 
dzielni Produkcyjnej Żurawce 
pow. Tomaszów Lubelski, Le­
on Czarnecki — robotnik z Za 
kładów Przemysłu Metalowe­
go „Zastal“ w Zielonej Górze, 
Cecylia Garosz — rolnik ze 
wsi Pełczyn, pow. Śrem woj. 
poznańskie. Franciszek Goszty 
lo — rolnik ze wsi Siedleczka, 
pow. Przeworsk, woj. rzeszow 
skie, Edmund Gierka — robot 
nik z Zakładów Przem. Metalo 
wego „H. Cegielski” w Pozna­
niu, Alicja Gołyska — rolnik 
ze wsi Przemysłowiec pow. Na 
mysłów, woj. opolskie, Józefa 
Brącka — prządka z Zakł. 
Przem. Bawełn. im. Armii Lu­
dowej w Łodzi, Janina Jabłoń 
ka — robotnica z Zakł. Przem. 
Cukierniczego „Goplana” w Po 
znaniu, Jerzy Kakowski — ro­
botnik ze Stoczni Szczeciń­
skiej, Mikołaj Kusaczuk — roi 
nik, przew. Spółdz. Produkcyj 
nej „Ulka Łurzecka” pow. Sie 
miatycze woj. białostockie, 
Stefan Lewandowski — robot­
nik z Przeds. Budowy Kombi­
natu Petrochemicznego w Pło­
cku, Wieńczysław Lewandow­
ski — robotnik z Zakł. Radio­
wych „Diora” w Dzierżonio­
wie. woj. wrocławskie, Geno­
wefa Król — rolnik ze wsi 
Przęsła pow. Jędrzejów, woj. 
kieleckie, Władysław Nadolski 
— ślusarz z Zakł. Chem. w 
Bydgoszczy, Julian Nowak — 
robotnik PGR Medyka pow. 
Przemyśl, woj. rzeszowskie, 
Mieczysława Panrocka — ro­
botnica z Zakł. Przem. Wełnią 
negó ..Tomteks” — w Tomaszo 
wie Maz., Edward Piwowarski 
— traktorzy~ła PGR Udanin 
pow. Środa ŚŁ. woj. wrocław­
skie. Franciszek Sarna — ro­
botnik PGR Tuczno. pow. 
Strzelce Kraieńskie woj. zielo 
nogórskie i Henryk Makowie­
cki — formierz z. Zakł. Mecha 
nicznvch im. Strzelczyka w 
Łodzi. (PAP)

Spadają papiery 
rządu Heatha

„Daily Telegraph” opubliko­
wał w czwartek wyniki ankie­
ty. która wykazała, że Labour 
Party góruje w obecnej chwili 
popularnością nad konserwa­
tystami. Przewaga ta osiągnę­
ła najwyższy punkt od chwili 
objęcia rządu przez konserwa­
tystów. Wynosi ona teraz 18 
procent, podczas gdy przed 
miesiącem wynosiła 12 pro­
cent, zaś przed dwoma tylko 
1,5 procent. (PAP) 

„Salut" nadal krąży

Dalsze eksperymenty w kosmosie
Jak podaje Agencja TASS, zgodnie z programem lotu, za­

łoga pilotowanej orbitalnej stacji naukowej „Salut” miała 17 
czerwca dzień odpoczynku. Kosmonauci przeprowadzili prze­
widziane przez program ćwiczenia gimnastyczne, dokonali 
wzajemnie kontroli medycznej oraz odpoczywali.
W dniu 16 czerwca do go­

dziny 22.30 czasu moskiew­
skiego stacja orbitalna „Salut” 
dokonała 155 okrążeń Ziemi 
i weszła ponownie w strefę, z 
którą może być utrzymywana 
łączność radiowa z terytorium 
Związku Radzieckiego.

Inżynier W. Pacajew rozpo­
czął 16 czerwca nowy ekspe­
ryment techniczny polega­
jący na badaniu zjawiska wy. 
sokoczęstotliwego rezonansu 
elektronowego na antenach

nadawczych w warunkach lotu 
kosmicznego.

Jednocześnie dokonywano 
pomiarów przestrzennego roz­
mieszczenia naładowanych czą­
stek i rejestrowano ilość jo­
nów oraz elektronów na orbi­
cie o parametrach zbliżonych 
do orbity kolistej. (PAP)
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Przed półroczem wielkopolskiego budownictwa

• Ogólnie — nieźle
• Skąd 14 maruderów

W maju pogoda była wyśmienita, 
lecz tempo robót budowlanych w 
Wielkopolsce wyraźnie osłabło. 

Poznańskie budownictwo — jako ca­
łość — zdołało zrealizować miesięczny 
plan produkcji podstawowej zaledwie 
w 97,1 procenta. Nieco lepiej wypad­
ły przedsiębiorstwa skupione w Poz­
nańskim Zjednoczeniu Budownictwa: 
majowy plan robót wykonano w 100,2 
procenta, lecz i one nie osiągnęły 
wydatnej dynamiki przyrostu robót.

Mierne wyniki maja wpłynęły więc 
ujemnie na uzyskany wcześniej doro­
bek. Wypracowana do kwietnia nad­
wyżka produkcji podstawowej całego 
wielkopolskiego budownictwa, mająca 
wartość 95 min zł — w maju zmalała 
do 82,7 min zł. Zmalała też dynamika 
przyrostu produkcji z 12,9 procent w 
marcu i 12.3 procent w kwietniu do 
9,7 procent w maju.

Licząc od początku roku, dobrze pra 
cują i przekraczają plany załogi Poz­
nańskich Przedsiębiorstw Budowlanych

nr 2 i nr 4, załogi Kaliskiego, Koniń­
skiego, Leszczyńskiego i Pilskiego 
Przedsiębiorstw Budowlanych, Ostrów 
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego, załogi 13 przedsię­
biorstw budownictwa rolniczego, obu 
„Hydrobudow” — nr 7 i nr 9, a także 
„Mostostalu”, „Melioracji”, i przedsię­
biorstw spółdzielczych WZSP. To ich 
wysiłek składa się na ową 82-miliono- 
wą nadwyżkę robót w stosunku do pla 
nu.

Natomiast załogi 14 innych przedsię­
biorstw mają zaległości w planach mi­
nionych 5 miesięcy. Należą do nich 
m. in. załogi: Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budownictwa Przemysłowego nr 2 
i Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budów 
lanego nr 3, załogi Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Drogowych, Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budowy Elek­
trowni oraz załogi przedsiębiorstw Wo 
jewódzkiego Zjednoczenia Budownic­
twa Komunalnego i Przedsiębiorstw 
Budownictwa Rolnitzego w Szczypior- 
nie. Wrześni, Przeźmierowie i Kępnie.

Dlaczego jedne przedsiębiorstwa po­
trafią wykonywać i przekraczać plany, 
a inne nie? Przecież pracują w podob­
nych systemach organizacyjnych i zao­
patrzeniowych, borykają się z podobny 
mi, znanymi powszechnie kłopotami, 
związanymi z niedostatkiem niektó­
rych materiałów i wykwalifikowanych 
kadr.

Odpowiedź może być chyba tylko jed 
na: wszystko zależy od kierowniczego 
aktywu przedsiębiorstw. Jeśli wszys­
tkie komórki przedsiębiorstw dbają o 
ludzi i o terminowe zaopatrywanie bu 
dów w sprawdzoną dokumentację, na­
rzędzia i materiały, to praca biegnie — 
mimo kłopotów — sprawnie. Jeśli na­
tomiast w komórkach tych panuje bez­
troska, a robotnicy zmuszeni są często 
wyczekiwać na dyspozycje, co mają w 
danym dniu robić — to w takich wa­
runkach trudno budować szybko, do­
brze i tanio.

Roboty budowlane prowadzone są 
wszędzie na oczach tysięcy przechod­
niów, czy przygodnych obserwatorów. 
Wielu z nich pisze do gazet, radia i te­
lewizji, wskazując przykłady karygod­
nego nieraz nieróbstwa, niedbalstwa, 
bądź marnotrawstwa, domagając się 
weryfikacji kierowmiczego personelu 
tych budów. Jeśli bowiem ten perso­
nel toleruje owe fakty to znaczy, że nie 
dorósł do pełnienia kierowniczych 
funkcji i powinien być zastąpiony in­
nym bardziej czułym na społeczny in­
teres. (pch)

Trwali 
wczasowicze?

— Jakie jest znaczenie samo 
lotów ponaddżwiękowych dla 
współczesnego transportu lot­
niczego?

— Wydaje mi się, że pod­
kreślanie terminu „ponaddźwię 
kowy” jest już dzisiaj sztucz­
ne i by tak rzec „nie na cza­
sie”. Technika dokonała takie­
go skoku w wielu dziedzinach, 
że szybkość dwu i pół tysiąca 
kilometrów na godzinę nie po­
winna już dziwić. Osiąganie 
takich szybkości stało się mo­
żliwe dzięki rozwojowi lotnict 
wa i myśli inżynieryjnej bu­
downiczych samolotów. Ale nie 
tylko. Niebagatelną rolę ode­
grały tutaj również prawa me 
chaniki i po prostu ekonomii. 
Rzecz w tym. że loty z szybkoś 
cią dźwięku, a więc około 
1200 km/godz. są obecnie nie­
wygodne i nieopłacalne. Jeśli 
pokonywać barierę dźwięku, 
to tak, aby otrzymać w rezul­
tacie odczuwalne korzyści z 
przyrostu szybkości lotu. Na o- 
becnym etapie rozwoju techni 
ki takie opłacalne korzyści da­
ją właśnie szybkości rzędu 
dwa i pół tysiąca kilometrów 
na godzinę.

W przyszłości szybkość samo 
lotów będzie prawdopodobnie 
nadal wzrastała, podobnie jak 
szybkość wszystkich środków 
transportu. Jeśli pozwoli po­
ziom techniki i wykazana zo­
stanie ekonomiczna racjonal­
ność. to szybkość lotu można 
zwiększyć jeszcze kilkakrotnie. 
Czy to wszystko „ma sens”? — 
pytają malkontenci. Pozwólcie, 
że przypomnę tu jeden fakt. W 
roku 1956 w naszym biurze 
konstrukcyjnym opracowaliś­
my plan pasażerskiego odrzu­
towca .,Tu-104” o szybkości 
850—900 km/godz. Pamiętajmy, 
że szybkość samolotów pasa­
żerskich z lat czterdziestych 
nie przekraczała 300 km/godz. 
Wystarczyło 15 lat. aby szyb­
kość tę podwyższyć trzykrot­
nie. Pojawienie się samolotu 
„Tu-104” powitane było przez 
wielu bardzo sceptycznie. Kry 
tyków przerażały nie tylko 
koszty lotów takim samolotem, 
ale i znaczne ilości paliwa (28 
ton kerosyny) jakie zużywał, 
wysokość i szybkość lotu. 
„Gdzie nim latać?” pytano. Ale 
eksploatacja seryjnych „Tu- 
104” wykazała, że koszty lo­
tów i przewozu pasażerów są 
tu mniejsze niż przy najpopu­
larniejszych wówczas maszy­
nach „IŁ-14”.

Nowe samoloty latały trzy 
razy szybciej, a więc mogły za 
stepować trzy maszyny typu 
„IL-14”. a ponadto były bar­
dziej pakowne. Dziś, gdy sa­
moloty odrzutowe stały się 
„Chlebem powszednim” lotnic­
twa pasażerskiego i nikt nie 
wvobraża sobie lotów na dłu­
gich dystansach z szybkością
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Supersamoloty na starcie
Wywiad z Aleksiejem Tupolewem-konstruktorem „Tu 144“

Rewelacją tegorocznego paryskiego Międzynarodowego Salonu Lotnictwa i Kosmonautyki były 
niewątpliwie dwa samoloty ponaddźwiękowe: anglo-francuski „Concorde" i radziecki „Tu-144“. 
Oba budowane były prawie równocześnie i w tym samym czasie przechodziły próby powietrzne. 
Korespondent A. P. Nowosti poprosił głównego konstruktora „Tu-144“, doktora nauk technicz­
nych profesora Aleksieja Tupolewa (syna i jednego z najbliższych współpracowników znanego 
konstruktora samolotów Andrieja Tupolewa) o odpowiedź na kilka pytań.

300 km/godz., ówczesne zarzu­
ty są po prostu śmieszne.

Minęło 15 lat i znowu pada 
ją pytania „Po co?”, „Gdzie 
tym latać?”, „Komu to po­
trzebne?”. Wierzę jednak, iż 
przyzwyczajanie się do szyb­
kości ponaddżwiękowych bę­
dzie szybkie i bezbolesne. 
Jeszcze lepiej będzie można 
realizować dewizę „Aerofłotu” 
— „Szybko, wygodnie, tanio”.

— A co dalej?

— Sądzę, że następne 15—20 
lat upłynie prawdopodobnie na 
wprowadzaniu maszyn o szyb 
kości 2—2,5 tys. km/godz. i na 
doskonaleniu samolotów po- 
naddźwiękowych: zmniejszaniu 
halaisu, podwyższania bezpie­
czeństwa i komfortu lotu, obni 
żaniu kosztów przelotów. Ko­
niecznym będzie skrócenie w 
sposób maksymalny czasu prze 
jazdów pasażerów z miasta na 
lotnisko i odwrotnie. Dzisiaj 
jest on niejednokrotnie dłuższy 
niż sam czas lotu.

— Jak oceniane są doświad­
czalne loty „Tu-144”?

— Jak dotychczas jesteśmy 
zadowoleni. Próby te nie wnio 
sły praktycznie żadnych zmian. 
Regulacja niektórych zespo­
łów i urządzeń jest rzeczą nor 
malną przy lotach doświadczał 
nych. Osiągnięta została pro­
jektowana szybkość 2130 
km/godz. Zdajemy sobie jed­
nak sprawę z tego, że pierw­
sze seryjne samoloty tego typu 
będą się różnić od maszyny 
doświadczalnej. Tak zawsze 
bywa. Dlatego trzeba będzie 
wprowadzić pewne zmiany kon 
strukcyjne.

Prowadzimy obecnie prace 
naukowo-techniczne i doświad 
czenia z pierwszym egzempla­
rzem i z maszynami seryjnymi, 
badamy poszczególne podsyste 
my i agregaty. Tak skompliko 
wany i drogi samolot jak 
„Tu-144” nie może od razu 
stać się maszyną seryjną i ma 
sową. Trzeba wyprodukować 
kilka egzemplarzy i wvpróbo- 
wać je w eksploatacji wstęp­
nej.

Przy tworzeniu tego samo­
lotu szczególną uwagę przy­
wiązywano do problemu bezpie

Feliks M. i Kazimierz Nowo­
wiejscy — „Dookoła kompozyto­
ra. Wspomnienia o ojcu”. wvd.
H. Str. 312. 30,— zł.

Czesław Schabowski — „Lisy 
morskie”, obrazy literackie z ży­
cia rybaków. Str. 215, 18,— zł.

Malwina Szczepkowska — „Trze 
ciej na imię śmierć”, powieść kry 
tnirialna. Str. 232 20,— zł.

„Witraże niepokoju. Opowiada 
nia młodych środowiska szczecin 
skiego”. Str. 244. 18,— zł.

Nikos Chadzinikolau — ..Próba 
nocy”, tomik poezji. Str. 104. 
12.— zł.

Józef Ratajczak — „Fraszki > 
sielanki”. Str. 75. 12,— zł. 

czeństwa i niezawodności lo­
tu. Silniki umieszczone zosta­
ły blisko osi centralnej, a nie 
na skrzydłach z dala od korpu 
su. Daje to maszynie statycz­
ność nawet w wypadku wyłą­
czenia się jednego z silników. 
Wszystkie systemy „Tu-144” są 
wielokrotnie dublowane i auto 
nomiczne. W wypadku defek­
tu jednego z nich następuje 
automatyczne odłączenie bez 
uszczerbku dla pracy całości. 
Załoga samolotu otrzymuje 
nieustannie informacje o sta­
nie wszystkich systemów. W ra­
zie defektu, na pulpicie pilo­
tów pojawiają się natychmiast 
odpowiednie sygnały.

— W prasie pisano wiele o 
możliwości konkurencji pomję 
dzy samolotami „Concorde” i 
„Tu-144” na rynku międzyna­
rodowym?

— Zapotrzebowanie na sa­
moloty ponaddźwiękowe na ryn 
kach światowych jest olbrzy­
mie, a na razie zbudowano tyl 
ko dwa typy takich samolotów. 
Czy można twierdzić, że nasy 
cą one tak szybko ten rynek? 
Wątpię. Nawet gdy rozpocznie 
się seryjna produkcja, rzecz 
się nie kończy, ponieważ idzie 
tu o dalsze doskonalenie samo 
lotów tego rodzaju. My mamy 
pewien handicap — wielki i

OPŁATY ZA ABONAMENT
Adam R. — Kiedy należy uisz­

czać opłaty za rejestrację 1 abo­
nament radiowy i telewizyjny. Ja­
kie skutki wynikają dla abonen­
tów nie wywiązujących się z tego 
obowiązku?

RED. — Aparat radiowy i tele­
wizyjny należy zarejestrować w 
urzędzie pocztowym w ciągu 7 dni 
po nabyciu. Aparat tranzystorowy 
podlega rejestracji i opłacie, jeże­
li jest jedynym używanym odbior 
nikiem. Za niezarejestrowanie od­
biorników pobiera się 12-krotną 
opłatę miesięczną. Dodatkowe od­
biorniki zainstalowane w poko­
jach wynajmowanych podlegają 
także rejestracji i opłatom. Opła­
ty abonamentu należy uiszczać naj 
później do dnia 15 następnego mie 
siąca. Po tym terminie pobiera się 
kary za zwlokę. (1306)

UPRAWNIONE WSZYSTKIE 
KOBIETY

L. B. — Jestem pracownicą fi­
zyczną. Mam małe dzieci i korzy­
stam w ciągu roku z 2 dni urlopu 
okolicznościowego przyznanego z 
tego tytułu. Zakład pracy za urlop 
ten nie płaci. Czy istnieją przepi­
sy postanawiające, że pracownice 
umysłowe za te 2 dni otrzymują 
wynagrodzenie, zaś fizyczne nie?

RED. — Uchwała nr 58 Rady Mi­
nistrów z. 12. 3. 1971 r. w sprawie 
prawa do wynagrodzenia za czas 
zwolnień od pracy (Monitor Pol­
ski, nr 25, poz. 157) przyznaje wszy 
stkim kobietom prawo do wyna­
grodzenia za pracę, tak jak za 
urlop wypoczynkowy pracowni­
kom, korzystającym w związku z 
wychowaniem dzieci w wieku do 

chłonny rynek wewnętrzny. 
Terytorium naszego kraju jest 
tak rozległe, że trasy długości 
4—6 tys. kilometrów są rzeczą 
zwykłą. Ważne jest także i to, 
iż łatwiej nam pracować niż 
kompaniom produkującym 
„Concorde”. Dlatego nawret 
przy jednakowej technologii i 
organizacji pracy cały proces 
tworzenia samolotu, począwszy 
od pierwszych rysunków, a 
skończywszy na produkcji se­
ryjnej, odbywa się w naszych 
warunkach szybciej i nie zale­
ży od koniunktury i poglądów 
poszczególnych osób.

— W prasie amerykańskiej 
pisano wiele o rozmowach kom 
panii USA z naszym „Awia- 
eksportem” w sprawie „Tu-144” 
Czy te doniesienia są prawdzi 
we?

— Tak, to prawda. Do Mo­
skwy przyleciała delegacja 
przedstawicieli amerykańskich 
kompanii lotniczych, aby obej 
rżeć samolot „Tu-144”. Rozmo 
wy miały charakter wstęp­
nych sondaży. Amerykanie nie 
budują w tej chwili po­
naddżwiękowych samolotów pa 
sażerskich, ale sądzę, że roz­
wój techniki doprowadzi i ame 
rykański przemysł budowy sa 
molotów do stworzenia tego 
typu maszyn.

REDAKtlfl ODPOWHD1
14 lat z dwóch dni zwolnienia od 
pracy w ciągu roku. (1024)

POWTÓRNE MAŁŻEŃSTWO 
I PRAWO DO RENTY

L. J. — Jestem rencistką i pobie 
ram rentę rodzinną po śmierci mę­
ża. Czy gdybym wyszła powtórnie 
za mąż za rencistę, to utraciłabym 
prawo do renty?

RED. — Przepis art. 36 ustawy z 
23 I. 1968 r. o powszechnym zao­
patrzeniu emerytalnym pracowni­
ków I ich rodzin (Dz. U. Nr 3, 
poz. 6) przewiduje, że małżonko­
wi uprawnionemu do renty rodzin 
nej, który zawarł związek małżeń­
ski, zawiesza się prawo do renty 
na czas trwania małżeństwa. (1428)

PODATEK OD NABYCIA 
PRAW MAJĄTKOWYCH

M. Z. — Otrzymałam w spadku 
działkę 600 m*. Czy będę musiała 
płacić podatek od wzbogacenia?

RED. — Od podatku od nabycia 
praw majątkowych zwolniona jest 
masa spadkowa, jeżeli wartość jej 
na spadkobiercę nie przekracza 
30.000,— zł, Kto otrzymuje spadek 
o wyższej wartości, ten opłaca po­
datek od nabycia praw majątko­
wych. (1458)

STAŻ I PODWYŻKA
Stażystka z Poznania. — Czy sta 

żystce przysługuje podwyżka plac 
przewidziana uchwałą z grudnia 
ub. roku. Zaznaczam, je jestem 
pełnoletnia.

k na famach prasy
ZAGRANICZNEJ

Hamburski tygodnik „DER SPIE 
GEL“ w numerze z datą 31 maja, 
opublikował artykuł redakcyjny 
na temat przedłużającego się poby 
tu sil ONZ na Cyprze (27 marca 
br. minęło 7 lat od chwili wysia­
nia na wyspę kontyngentu wojsk 
Narodów Zjednoczonych). Materiał 
drukujemy z nieznacznymi skróta­
mi.

„Jedyny gorący front na Cy­
prze położony jest pośrodku 
centrum stolicy — Nikozji. Żołnie 
rze „Pokojowych Sił Narodów 
Zjednoczonych na Cyprze" 
(UNFICYP) regularnie walczą na 
ulicy Regaena pistoletami i no­
żami — przeciwko innym żołnie­
rzom „UNFICYP" z zaprzyjaźnio­
nych krajów.

W dzielnicy rozrywkowej wy­
spiarskiej stoiicy strażnicy poko­
ju wyładowują swą nagromadzo­
ną energię. Dzięki hojnemu żoł­
dowi ONZ, tanim napojom wysko 
kowym i lewantyńskim damom 
półświatka, rozrywkowe noce wo 
jaków kończą się zazwyczaj u- 
licznymi bójkami.

Równocześnie ci żołnierze 
pokoju spełniają swe bojowe za 
dania. Mają ścisły rozkaz trzyma 
nia się z dala od spraw politycz 
nych na wyspie i nienarażania 
się na niebezpieczeństwo pod­
czas ewentualnej strzelaniny mię 
dzy greckimi i tureckimi wyspia­
rzami. Muszą się ograniczać do 
roii rozjemców i pośredników.

Wprawdzie wojska ONZ pilnu­
ją jeszcze „zielonej granicy" mię 
dzy greckim i tureckim sektorem 
Nikozji. • Wprawdzie żołnierze 
ONZ eskortują codziennie dwa 
konwoje pojazdów cywilnych na 
trasie około 20 kilometrów po­
przez turecką enklawę między 
greckimi miastami Nikozją i Ky- 
renią. Jednakże zadania te nie 
absorbują w pełni 3.177 żołnie­
rzy i oficerów (z W. Brytanii, Ka 
nady, Irlandii, Danii, Szwecji, 
Finlandii, Austrii i Australii).

Od roku 1967 greccy i tureccy 
wyspiarze nauczyli się żyć obok 
siebie w pełnym napięcia poko­
ju. Od tej pory strażnicy pokoju 
niewiele mają do rozstrzygania 
i do pośredniczenia. Mimo to sta 
cjonowani na wyspie generało­
wie ONZ — obecnie dowodzi 
tam znany ze swej działalności 
w Kongo generał indyjski Prem 
Czand — co 6 miesięcy donoszą 
swej centrali w Nowym Jorku, że 
ich obecność na wyspie jest na­
dal niezbędna.

Sekretarz generalny U Thant 
daje temu wiarę. Wciąż na no­
wo — ostatnio po raz 19-ty — zle 
ca on poprzez Radę Bezpieczeń 
stwa przedłużenie o 6 miesięcy 
terminu stacjonowania swej naj­
silniejszej obecnie grupie wojsk. 
Tak więc 27 marca br. kontyn­
gent wojsk ONZ obchodził już 
siódmą rocznicę swego stacjono 
wania na Cyprze.

RED. — Tak, gdyż Jedynie mło­
dociani pracownicy w okresie 
przyuczenia do określonej pracy i 
wstępnego stażu pracy wynagra­
dzani są według zasad obowiązu­
jących przed 1. 12. 1970 r. i nie ma 
ją prawa do dodatków do plac 
(par. 19 wytycznych do zarządze­
nia z 4. 1. 1971 r. — Monitor Pol­
ski Nr 1, poz. 1).

(1471)

PRZEPISY O STAŻU 
OBOWIĄZUJĄ NADAL

Krzysztof K. z Wągrowca — 
Czy absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych obowiązuje 
staż pracy?

RED. — Absolwenci zasadniczych 
szkół zawodowych podejmujący 
pierwszą po ukończeniu szkoły 
pracę zawodową — w wyuczonym 
zawodzie — obowiązani sa do od­
bycia wstępnego stażu pracy. Prze 
pisy powyższe obowiązują nadal.

(912)

INFORMACJA O KARALNOŚCI
„Wspólnik” — Czy osoba pry­

watna może, i w jaki sposób, do­
wiedzieć się, czy ktoś był karany? 
Chciałbym do pracy zaangażować 
młodego pracownika, o którym 
mówi się, że był karany za różne 
nadużycia? \

RED, — Wszelkie prawomocne 
wyroki karne odnotowuje się w 
rejestrze skazanych, prowadzonym 
w Ministerstwie Sprawiedliwości 
Informacji z rejestru skazanvrb 
udziela się sądom, prokuraturom.

Wciąż na nowo U Thant zdo­
bywa od 47 członków ONZ i od 
czterech państw nie wchodzą­
cych w skład tej organizacji 
środki na utrzymanie swych żoł­
nierzy. Do czerwca 1970 r. do­
browolni ofiarodawcy zapłacili 
108,5 min. dolarów, sumę nie wy 
starczającą jednak dla najdroż­
szych żołnierzy na świecie. Do 
końca roku 1970 kontyngent 
ONZ na Cyprze przyniósł deficyt 
w wysokości około 10 min dola­
rów. Jedynie na zaopatrzenie i 
na żołd ONZ musi miesięcznie 
przekazywać na wyspę śródziem 
nomorską blisko 8 min dolarów. 
Bowiem zwykli żołnierze 
UNFICYP-u zarabiają średnio o- 
koło 12 dolarów dziennie. Nie­
mniej poglądy rządów na war­
tość swych żołnierzy są zróżnico 
wane. Waha się to od 575 dola­
rów, które miesięcznie otrzymu­
je żołnierz duński, do 199 dola­
rów dla Irlandczyka, przy bez­
płatnym wyżywieniu i zakwatero 
waniu.

Te podstawowe pobory strażnl 
cy pokoju uzupełniają sobie u- 
bocznymi zarobkami. Żołnierze 
ONZ na Cyprze nie płacą ani po 
datków, ani cła. Telewizory, lo­
dówki, adaptery, napoje wysko­
kowe, papierosy — są dla „błękit 
nych hełmów" tak tanie, że przy 
noszą znaczne dochody przy od 
sprzedaży na czarnym rynku.

Wojownicy z ONZ z wykształ­
ceniem historycznym udają się 
na Cypr z kompletnym wyposażę 
niem do nurkowania i dokonują 
— z sukcesem — eksploracji pod 
wodnych, wzdłuż południowego 
wybrzeża wyspy, przeszukując 
zatopione tam fenickie i greckie 
okręty. Sprzedając — co jest su­
rowo zabronione — wydobyte z 
głębin morza antyki, żołnierze 
ONZ zarabiają dalsze dodatki do 
żołdu.

Dla większości żołnierzy służ­
ba polega przede wszystkim na 
wędrówkach poprzez uroczy kraj 
obraz, nazywanych patrolowa­
niem, na przejażdżkach kontrol­
nym samochodem wzdłuż prome 
nady nabrzeżnej w porcie jach­
towym Kyrenii. Straż jest upra­
wiana z zamiłowaniem przez 
większe jednostki przy basenie 
kąpielowym luksusowego Ledra- 
Palace-Hotelu w Nikozji, jak rów 
nież na plażach Famagusty i Li- 
masolu.

Cypryjczycy nazywają też swych' 
obrońców „trwałymi wczasowi­
czami", a nawet prezydent pań­
stwa, arcybiskup Makarios mówił 
o nich jako o „nierobach". Przy 
tym żołnierze ONZ świadczą re­
publice wyspiarskiej niezwykle 
cenną przysługę. Rokrocznie wy 
dają około 12 min dolarów i sta­
nowią ważną pozycję dochodów 
w cypryjskim bilansie.

Oczywiście, że żołnierze bry­
tyjscy, którzy pełnią surową służ 
bę w obu ostatnich bazach an­
gielskich na Cyprze, wciąż narze 
kają, że ich ponadnarodowi ko­
ledzy swój szczodrze przyznawa 
ny czas wolny najchętniej spę­
dzają z ich żonami, (owp)

organom MO oraz uspołecznionym 
zakładom pracy. Osobom fizycz­
nym informacji takich się nie 
udziela. (UU)

MASZYNY ELEKTRYCZNE 
I SPADEK NAPIĘCIA ENERGII
M. K. — Mój sąsiad pracuje W 

swoim warsztacie na spawarce 
elektrycznej do późnych godzin 
wieczornych. W mieszkaniu moim 
napięcie prądu spada wówczas 
znacznie, światło mruga, a obraz 
na ekranie telewizyjnym skacze, 
tak źe nie można oglądać progra­
mu. Prąd pobieramy z jednego siu 
pa elektrycznego. Czy istnieją prze 
pisy zobowiązujące posiadaczy 
specjalnych urządzeń elektrycz­
nych do pracy w określonych go­
dzinach?

RED. — Zakład Energetyczny 
może ustanowić szczególne warun­
ki poboru energii elektrycznej dla 
niektórych użytkowników. Doty­
czy to w szczególności tych, któ­
rzy posiadają specjalne urządze­
nia o zwiększonym użyciu energii 
elektrycznej. W opisanej sprawie 
należy się zwrócić do Zakładu 
Energetycznego, zgłasza.iac fakt 
znacznego spadku napięcia jak i 
zakłóceń w odbiorze programu 
telewizyjnego. (1531)

ODPRACOWANIE WOLNEGO
DNIA

Henryk M. — Byłem nieobecny 
w pracy w dniu, w którym zakład 
odpracowywał dzień 2 maja. Czy 
instytucja ma prawo potrącić ml 
za ten dzień?

RED — Jeżeli nie odpracował 
Pan w innym terminie odnowied- 
niej liczhy godzin za dzień pracy 
w dniu 2 maja, zakład pracv mo- 
»•> notrącić wynagrodzenie za ten 
dzień, (1044)
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Pracownicy poszukiwani

Nieodzowna jest koncentracja Z Madrytu

Plenum WKKFiT poświęcone listowi
Trzech Polaków

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu — zatrudnią zaraz —

2 MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH z upraw­
nieniami — wynagrodzenie wg stawek specjal­
nych.

Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zakładach 
w Poznaniu przy ul. Wykopy 2/4 w Dziale Głównego

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w Poznaniu

Sekretariatu KW
w finale ME Mechanika. K4434

Wczorajsze posiedzenie plenarne Wojewódzkiego Komitetu Kultu- 
ry Fizycznej i Turystyki poświęcone było ocenie przebiegu reali- 
zacji listu Sekretariatu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna­
niu w sprawie rozwoju sportu naierenic Wielkopolski ze szczegół 
nym uwzględnieniem sportu kwąlifikowanego. Poświęcone b’ło 
także omówieniu głównych kierunków - • - -
1971.

Przewodniczący WKKFiT Jerzy 
Kiszyński wprowadzając do dys-

działania WKKFiT w roku

kusji stwierdził m. in., że
Sekretariatu KW, skierowany

list 
do

terenowych instancji partyjnych 
stał się czynnikiem inspirującym

nienia 
dzono 
sportu 
wości,

poruszane w liście, 
powiatowe plany 
na miarę potrzeb
a niektóre

do podejmowania
w skutki decyzji 
przy opracowywaniu

brzemiennych 
w powiatach 

wieloletnich

ambitne.
Trudno jednak

nawet

mówić

. Sporzą 
rozwoju 
i możli- 

bardzo

o liście

planów rozwoju sportu i wycho­
wania fizycznego, w wyszukiwa­
niu wszelkich rezerw stwarzają­
cych warunki do rozwoju i uak­
tywnienia życia sportowego. We 
wszystkich powiatach odbyły się 
posiedzenia egzekutyw KP, na 
których szeroko omawiano zagad-

jako panaceum na wszystkie do­
legliwości' i dlatego działacze u- 
czestniczący we wczorajszej dys­
kusji podkreślali, że list odegrał 
na pewno rolę inspirującą, ale czy
ny nie zawsze odpowiadają 
trzebom albo możliwościom.

po- 
W

Dżudo

Tadeusz Czubryj 
wygrał turniej

Po brzegi wypełniła się wczoraj 
hala AZS podczas turnieju dżudo 
o puchar przechodni dyrekcji eks 
pozycji japońskiej na MTP. W uro 
czystym otwarciu turnieju wzięła 
udział liczna grupa pracowników 
pawilonu japońskiego z dyrektorem 
generalnym ekspozycji Takeo Oza 
wą. Dużą atrakcją był występ tre 
ne”a naszej kadry narodowfej Hiro 
mi Tomity, który dał pokaz chwy 
tów. a następnie stoczył kilka po­
kazowych pojedynków demonstru­
jąc najwyższy kunszt dżudo.

W poszczególnych wagach tur­
niej wygrali: w. piórkowa — Cze­
sław Koperski AZS, 2) Zbigniew 
Bednarski LZS Spartakus. 3) Ja­
nusz Kuzenko AZS; w. lekka — 
1) Andrzej Maciejewski AZS. 2) 
Jerzy Cwiertnia LZS Spartakus, 3) 
Mariusz Stępniak LZS Spartakus: 
w. średnia — 1) Krzysztof Wizę 
AZS. 2) Krzysztof Tatera Gwardia 
Piła, 3) Tadeusz Gruszka Gwardia 
Piła: w. półciężka — Tadeusz Czu 
bryj AZS. 2) Stanisław Olszewski 
AZS. 3) Ryszard Kaczmarek AZS. 
Turniej wszechwag wygrał Ta­
deusz Czubryj zdobywając równo­
cześnie ouchar przechodni. Drugi 
był Stefan Olszewski AZS. a trze­
ci Aleksander Michalczyk AZS Im 
preza zorganizowana była wzoro­
wo.- (b)

szczerej dyskusji wskazywano na 
niezwykłe trudności w prowadze­
niu nowoczesnych, wysoko zor­
ganizowanych jednostek sporto­
wych jak kluby czy sekcje wyczy 
nowe w ramach istniejących prze 
pisów i zarządzeń. Wskazywano, 
że duże są niedobory w bazie 
sportowej (pod względem liczby 
płyt boiskowych Poznań znajduje 
się na dalekim miejscu w kraju) 
a także poddano krytyce rozpro­
szenie środków finansowych. Pod
kreślano, 
polskiego 
wysokiego

że o odnowie wielko- 
sportu, o osiągnięciu 

wyniku sportowego,
może być mowa tylko wtedy, gdy 
skoncentrujemy się na kilku wy­
branych dyscyplinach j na okre­
ślonych klubach -czy środowi­
skach. Stać nas bowiem na stwo­
rzenie i utrzymanie I-ligowej dru 
żyny piłkarskiej, ale na pewno 
nie stać na kilka drużyn marzą­
cych o I lidze, rozdrabniających 
siły i środki bez wyraźnego po­
stępu.

Plenum przyjęło uchwałę zobo­
wiązującą WKKFiT do stałej sys­
tematycznej kontroli realizacji 
listu Sekretariatu KW oraz do o- 
pracowania wieloletniego planu 
rozwoju wielkopolskiego sportu. 
Plan ten winien stać się przed­
miotem obrad plenum WKKFiT 
na jesieni bieżącego roku. (d)

TENISOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI

W półfinałach tenisowych mi-
strzostw Polski, w turnieju męż­
czyzn zmierzą się: Gąsiorek — 
Niedźwiedzki i Rybarczyk — T. 
Nowicki. W turnieju kobiet Wie­
czorek — Włochowicz, Rylska —
Kralówna.

Największe zainteresowanie
wzbudziła gra ćwierćfinałowa mi­
strza Polski Wies’awa Gąsiorka z 
juniorem Wojciechem Fibakiem. 
Po ciekawym, stojącym na nie­
złym poziomie pojedynku, wygrał 
Gąsiorek 4:6, 6:4, 6:3, 6:4.

B Prara W Kauka
Uczniów — ukończone 16 
lat. do zawodu liternika 
(reklamy) przyjmę. Po­
znań, ul. 27 Grudnia 5 w
podwórzu. 10037g

Ogrodnik wykwalifiko­
wany z długoletnią prak­
tyką, specjalność kwiaty, 
poprowadzi ogrodnictwo 
szklarniowe Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8R4ę>g

Tokarza samodzielnego — 
może być emeryt, za trud 
9ię. Warsztat ślusarski - 
Gorczyczewskiego 2 Zgło 
Wenia: godz. 8—9. 86712

Dnia 16 
nagle w 
dziadek i

Dwaj polscy pięściarze Błażyń­
ski i Tomczyk zakwalifikowali 
się do finałów bokserskich mi­
strzostw Europy w Madrycie. Ma­
ją oni zapewnione już srebrne 
medale. W wadze muszej Błażyń­
ski wygrał w 2 rundzie (przewa­
ga) z Gruescu (Rumunia), a w 
wadze piórkowej Tomczyk odniósł 
kolejny sukces eliminując groźne­
go Rumuna Pometcu, Sukces na-
szych debiutantów 
stwach Europy jest 
cenny, że odnieśli 
stwa nad znanymi 
W finale Błażyński

w mistrzo- 
tym bardziej 
oni zwycię- 
pięściarzami. 
walczyć bę-

dzie z Hiszpanem Rodriguezem, a 
Tomczyk spotka się z Węgrem
Botosem.

W wadze 
Rudkowski 
brwiowego

lekkośredniej Wiesław 
doznał kontuzji łuku 

i w 3 rundzie przegrał
przed czasem z Jugosłowianinem 
Belicem.

Trzecim Polakiem, który awan­
sował do finału madryckich mi­
strzostw Europy jest Jan Szcze­
pański. Pokonał on w wadze lek-
kiej Mikołaja Chromowa 
3:2. W pierwszej rundzie 
był bokser radziecki. W 
starciu Polak wzmocnił

(ZSRR) 
lepszy 

drugim 
tempo,

był bardziej agresywny, spychając 
reprezentanta ZSRR do defensy­
wy. O rezultacie pojedynku zade­
cydowały ostatnie 3 minuty, kie­
dy to Szczepański uzyskał znacz­
ną przewagę. W finale przeciwni-
kiem Szczepańskiego będzie
mun Vasile, który 
ciętym pojedynku 
banem.

Nie powiodło się

wygrał po 
z Węgrem

Romanowi

Ru- 
za- 
Or-

Roż
kowi w wadze papierowej. Prze­
grał on z Węgrem Gedoe. (o-za)

WYGLENDA WYGRYWA 
TURNIEJ O ZŁOTY KASK

Turniej żużlowy o złoty kask, 
zakończył się zwycięstwem An­
drzeja Wyglendy 14 pkt. przed 
Woryr.ą — 12 pkt. Dalsze miejsca
zajęli: 
— 12, 
Opole) 
Opole) 
(Śląsk

3. Dobrucki (Unia Leszno)
Szczakiel (Kolejarz

12, 5. Z. Friedek (Kolejarz
11. 6.

Świętochłowice)
Waloszek 
- 10 pkt. 

(o-za)

Gratulacje dla piłkarek Przemysława
Bardzo miła uroczystość odby ła się wczoraj w Prezydium RN 

Poznania. Piłkarki ręczne poznańskiego Przemysława, które w 
ligi, spotkały się z kierow-tym roku wywalczyły awans do I 

nictwem wielkopolskiego sportu.

Słowa uznania gratulacie
złożyli zawodniczkom Przemysła­
wa; zastępca kierownika Wydzia
łu prooagandv Kultury KW
PZPR Marian Cegła przewodni­
czący WKKFiT Jerzy Kiszyński 
oraz nrzewodniczący OFSWFiT 
Tadeusz Piątek.

Trener zespołu Przemysława 
Józef Szczebiotko kierownik cek 
cii Władysław Scholz oraz piłkar 
ki otrzvmali upominki ufundo­
wane przez WKZZ i WKKFiT.

W dyskusji jaka rozwinęła się 
w czasie spotkania, działacze 
Przemysława wskazywali na trud 
ności które piętrzą się przed 
klubem w związku z awansem 
drużyny oiłki ręcznej kobiet do 
I ligi. Na czoło wysuwa się brak 
odpowiedniej sali. Jedyna, nada

Ośmioklasiści! Przygoto­
wuję do egzaminów. Te­
lefon 595-50, sobota, nie-
dzieła. 8846g

4R kupno H Sprzedaż
Tokarnię zegarmistrzów 
ską kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

K ózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznan 
Czerwonej Armii 10 7995g

Spizedain kurnik drew­
niany z wychowalnią na 
tysiąc niosek w Czaczu 
Majer, Śmigiel, Powstań­
ców Wlkp 16. 81 ?7g

TrnuwmMiaB.. im i
czerwca 1971 r , w wieku lat 74 zmarł 
Bydgoszczy najdroższy ojciec, tesc, 
pradziadek

JAN ZAGIERSKI
były naczelny redaktor „Głosu Wielkopolskiego” 

i „Ilustrowanego Kuriera Polskiego , 
były więzień polityczny Obozu Mauthausen. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm.

o godz 14.30 w Poznaniu na cmentarzu g 
-ryńskim.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
rodzina

112272

f Dnia 16 czerwca 1971 roku zmar’ 
chorobie mój drogi mąż, nasz k y

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat

ADAM KUPS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm 

9 godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona z rodziną

Poznań, ul Graniczne 12 m 6
11146g

jaca 
sala

sie do rozgrywania meczy,
___  Grunwaldu, pęka w przy­
słowiowych szwach i dostać się
tam jest bardzo trudno.

Obecny na spotkaniu naczelnik
„ _____ Organizacyjnego
GKKFiT Stefan Sikorski zadekla
Wydziału

rował imieniu kierownictwa
polskiego sportu pomoc finanso­
wa przv dostosowaniu do po­
trzeb piłki recznei jednej z sal 
szkolnych. 1akie maja być budo 
wane na Ratajach. Wydaje sie że 
te szanse poznańscy działacze 
nowinni wykorzystać. Rozwiąza­
niem na dziś bvłobv uzyskanie 
dla potrzeb sportu, a w tym pił­
ki recznej hali targowej, ale co 
najmniej od września do kwiet­
nia bo właśnie w tym czasie od 
bvwaia sie mistrzowskie rozgryw 
ki dvscyplin halowych, (s)

e Samochody
„Wartburg De Luxe” — 
sprzedam. Telefon 519-44,
godz. 8—14. 11220g

Vołkswagen dostawpzy — 
autobusik, bardzo dobry 
stan, sprzedam. Telefon 
436-76. 110982
Kupię Warszawę M-20 do 
remontu, względnie po 
wypadku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
101l2g
Samochód BMW 1600, uźy 
wany 2 lata, stan idealny 
sprzedam. Tel. 557-78.

10342P.

Sprzedam Trabanta 601 
Telefon 67-10-97 od godz.
17. ■367g

Yolkswagen Towos sprze­
dam okazyjnie oraz silnik 
Moskwicza 407. Ostrów. 
Wrocławska 33, warsztat.

1467p

Z powodu likwidacji ta­
ksówki sprzedam Wołgę 
z taksometrem. Grodzisk 
Wlkp., Powstańców Wiel­
kopolskich 9, tel. 241.

1496p

Sprzedam Warszawę
w dobrym 
Bartkowiak 
Poznańskie 
12

stanie.
223

Jan
— Czempiń, 
Przedmieście 

1486p

Dnia 16 czerwca 1971 r„ zmarł nagle w wieku 
58 lat, namaszczony Olejami Świętymi, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, 
szwagier, wujek i teść

CZESŁAW ŁĘSZCZAK
o czym, z głębokim żalem zawiadamiają 

żona, synowie, siostry, synowe, 
szwagier i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 czerw­
ca 1971 r. o godz. 15 w Krzyżownikach.

Msza św. o godz. 14 w Kościele pod wezw. 
Marii w Krzyżownikach. ,

Poznań-Smochowice, ul. Lęborska 32 m. 1.
11248e

4- Dnia 16 czerwca 1971 r zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., przeżywszv lat 82, uko­
chana matka, teściowa 1 babcia, śp.

MARIA DAŁKOWSKA
z domu PIOSZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm 
o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku zawiadamiają
córka, syn, synowa, zięć, wnuczki i wnuki

..............  - 111632

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania — przyjmą zaraz:

— REFERENTA EKONOMICZNEGO d/s zaopa­
trzenia,

— MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych,
— PRZETOKOWYCH,
— USTAWIACZY POCIĄGÓW,
— APARATOWYCH do prac w produkcji.
Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adresem: 

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych - Dział 
!<adr i Szkolenia — Luboń k. Poznania, nr telefonu

921. wewn 155, 224, 282. K4034

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska — Zakład Tran­
sportu i Spedycji Poznań, ul. Kolejowa 57 — przyj-
-nie do pracy — zaraz

KIEROWCÓW z I i II kategoria prawa jazdy, 
KONWOJENTÓW zatrudnionych przy rozwózce 
wyrobów mleczarskich na terenie m. Poznania 
oraz PRACOWNIKÓW do prac za i rozładunko­
wych.

Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbioro-
we go. K4134

przyjmują zapisy do I klasy
w zawodzie:

„monter instal. sanitarnych zewnętrznych''.
Nauka trwa 2 lata.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa,
— wiek nie może przekraczać 17 lat.

Szkoła zapewnia:
— internat dla zamiejscowych,
— ■ możliwość uzyskania stypendium w wyso­

kości od 263 zł do 480 zł,
— możliwość kontynuowania nauki w techni­

kum.
Zakład pracy zapewnia 

po ukończeniu szkoły zatrudnienie.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: 
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych — Poznań, ul. 
Swiętosławska .nr 12, pokój nr 18, telefon 561-88 
oraz sekretariat ZSB — Poznań, ul. Raszyńska 48.

• K4500
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”:

— MURARZY,
— CIEŚLI.
— PARKIECIARZY,
— ŁASTRIKARZY, 
— ROBOTNIKÓW.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z ukła-
dem zbiorowym w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne w nowoczesnym hotelu i stołówkę — obiady

KOMUNIKAT 
Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 

Oddział Okręgowy w Poznaniu 
zawiadamia, 

że z dniem 24 maja 1971 r.

płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 

PPB nr 3, I piętro, pokój 104 — Poznań, ul. 
lecka 2'6, telefon 572-91, wewn. 201.

obiady

i Płac 
Strze- 
K4459

ZMIENIŁO LOKALE
z ulicy Kościelnej 19 na

Państwowe Technikum Rolnicze w Międzychodzie 
zatrudni od 1 września 1971 r.

— 1 NAUCZYCIELA matematyki, fizyki
UL CZERWONEJ ARMII 49

1 NAUC7YCIFI A fizycznego ( w podwórzu).
i przysposobienia obronnego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
K4163

Wartburg 900 korzystnie
sprzedam. Ul. Daleka 3 

11151g(Górczyn).
Syrenę 103 sprzedam, stan 
dobry. Ul. Grudzieniec 8,
Daszyński. 8774g

Sprzedam Fiata 1100. O- 
glądać, Sczanieckiej 8.

8793g

Lokale
Zamienię kwaterunkowe 
pokój, kuchnię, łazienkę, 
c. o., ul. Warszawska, na 
równorzędne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7773g.

Dom 5 pokoi, 2 kuchnie, 
cały wolny, wyłączony, 
morga ogrodu, przedmieś 
cie Poznania, przy auto 
busie podmiejskim, 300.000 
z,ł; dom 3-pokojowy, kuch 
nia, łazienka, wyłączony, 
morga ogrodu, 260.000; dom 
2 pokoje, kuchnia, ogró­
dek 115.000; parcela 770 m’, 
Starołęka, 40.000; gospo­
darstwo 1,80 ha z zabudo­
waniami, inwentarzem — 
pow. Gniezno, 85.000, snrze 
da Nowak, Poznań, Wys-

AKTUALNE TELEFONY:
— Dyrektor i Sekretariat
— Wydział Szkolenia, Kasa, 

Rejestracja umów
Godziny urzędowania 
Przyjmowanie interesantów 
Dyżur w każdą środę

Sprzedam dom mieszkal­
ny z zabudowaniem i 25 
arów ziemi. Ignacy Kus­
tosz, Brońsko 15, pow. 
Kościan. 1495p

518-71

piańskiego 16. 10965g

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzy-
bowa 27. 10343g

Mieszkanie M-2, II ptr. w 
Środzie Wlkp., zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8737g.
Uwaga, okolice Starego 
Rynku — Garbar, kto wy 
dzierżawi mieszkanie do 
2 lat. Gwarancja wypro­
wadzenia się. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
B596g.

Przyjmę panienkę, współ 
hy pokój. Sikorskiego 37
m. 3. 8631g

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie spółdzielni) 
poszukuje pokoju z wy­
godami od lipca. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8644g.
Poddasza na pracownie 
malarską poszukuję. Ofer 
ty proszę kierować: Po­
znań 6, skrytka pocztowa
101. 8656g

O Nieruchomości
Kupię dom 4 pokoje, kom 
fort z zamianą na miesz­
kanie M-4 na Osiedlu Pias 
towskim. Telefon 739-43,
od godz. 16. 10773g

Sprzedam działkę budow­
laną z materiałem na bu 
dowę w Zacharzewie. Frań 
ciszek Madejka, Zacha-
rzew,
(Betoniarnia).

ul. Krotoszyńska
1487p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, kuchnią,
łazienką, o., ogród i
sad 2.80Ó ms w Obornikach 
k. Poznania, po sprzedaży
wolny. Ul. Czarnkowska
41.

— od 
— od 
— od

— 522-89
7.30—14.30

10.00—13.00
15.00—17.00

K3968

Cl Zquby @ Różne

Polecam w wielkim wy­
borze do kupna po cenach 
korzystnych w Poznaniu: 
wille jedno 1 dwurodzin­
ne, wyłączone wolne; do 
my komfortowe; wolno­
stojące bliźniacze, na pe­
ryferiach miasta; domy z 
ogrodami, sadami; poło­
wę ogrodnictwa; na pro­
wincji gospodarstwa u- 
przemysłowione, hodowla­
ne, nasienne, rybne z je­
ziorami. Informacje bez­
płatne udziela Adamski, 
Poznań, Matejki 33a, Biu­
ro Pośrednictwa. 10928g
Willa nowa, bliźniacza, 4- 
pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, 110 m’, garaż — 
Grunwald, 600.000 zł; wil­
la bliźniacza 5-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, garaż, Dębiec — 
550.000; willa 4-pokojowa 
kuchnia, łazienka, central 
ne, zaraz wolna, garaż, 
morga ogrodu, Puszczyko 
wo przy Poznaniu, 330.009; 
parcela 2.100 mł, Puszczy
kowo, 70.000 sprzeda
Nowak, Poznań, Wysniań
skiego 16. 10964g

Sprzedam działkę budow­
laną w Lesznie. Wiado­
mość: Gruchociak, Lesz-
no. Więzienna 5. 1477p

Pilnie sprzedam dom jed 
norodzinny z wygodami, 
garażem, budynkiem gos 
podarczym, nowe budów 
nictwo. Stanisław Ku­
biak, Konin, ul. Grodzis-
ka 6, tel. 82-98. 1480p

Centrum Chodzieży! Sprze­
dam dom ze składem, wy­
łączony, po kupnie wol­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1498g.
Sprzedam wolny domek 
jednorodzinny z działka
2.000 m* w Tulcach, koło 
Poznania. Edward Koter- 
ba. Siekierki Wielkie, p-ta 
Paczkowo, pow. Środa Po

1476pznańska. 851 Ig

tDnia 17 czerwca 1971 r. zakończy! swój pra­
cowity żywot, po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św , 
mój najdroższy mąż, troskliwy i ukochany oj­
ciec, teść i dziadek,, przeżywszy lat 78, śp.

ZYGMUNT KOSTANSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Powstańców Wielkopolskich.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 
na cmentarzu w Sobocie.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Go- 
lęczewie o godz. 14.

O bolesnej stracie zawiadamia

Goieczewo, Ogrodowa 1. 11201g

tDnia 16 czerwca 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, w wieku 75 lat, nasz najdroż­

szy mąż, ojciec i dziadek

mgr TOMASZ KĄDZIOŁKA
nauczyciel Liceum Ogólnokształcącego 
we Wrześni, b. jeniec Oflagu Murnau.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu farnym we Wrześni.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, synowa i wnuczki

Września. Wojska Polskiego 21c m. 6. I1l95g
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Kupię gospodarstwo 10— 
15 ha w okolicy Poznania, 
dobra komunikacja. Ofer 
ty z dokładnym opisem 
i podaniem ceny kiero­
wać pod adresem Stani­
sław Kamiński, wieś Bor 
ne, poczta Ostrowice, po­
wiat Drawsko Pomorskie, 
woj. koszalińskie. 1472p

Odstąpię ogród działko­
wy zagospodarowany z al 
tana murowaną na Mar­
celinie. Informacje: ul. 
Matejki 54 m. la. 9970g
Z powodu wyjazdu sprze 
dam willę komfortową, 
wyłączoną, jednorodzin­
na w Kaliszu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1469p.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2 pokoje, kuch­
nią, skrytka, łazienka, 
przedpokój, taras, central 
ne ogrzewanie, woda bie 
żaca zimna i ciepła, zabu 
dowania gospodarcze oraz 
3.750 m* ogrodu, cena 250
tys. zł. Śrem, koniec ul. 
Zachodniej 13, ~
Skorczyk.

Czesław
1465p

Sprzedam działkę o po­
wierzchni 500 ms z pra­
wem budowy, z drzewa­
mi, krzewami owocowy­
mi, teren uzbrojony. Frań 
ciszek Niedbała, Jarocin,
Prądzyńskiego 1. 1492p

Sprzedam działkę 
m’ w Kobylnicy.
wskaże „Prasa”,
waldzka 19 dla 8759g.

2.790 
Adres 
Grun-

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe domek, parcelę do
100.000 zł. Poznań,
ca. Szczegółowe

okoli- 
oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8790g.

Sprzedam działkę budow­
laną. Piątkowo, ul. Strze-
szyńska 36. 8628g

Sprzedam działkę budów 
laną w Boszkowie. Zgło­
szenia: Orłowski, Leszno,
Lipowa 71. 8633g

Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 12 ha 
niedaleko Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8634g.

Sprzedam działkę budow­
laną Luboń „Źabikowo”, 
ul. Lipowa 36, 3 min. od 
końcowego przystanku au
tobusu MPK.
iŁLfU

8648g

Znalazcę tuby z rysunka­
mi pozostawionej w tram 
waju „8” w dniu 11 bm. 
w godz. porannych, pro­
szę o zwrot — wynagro­
dzę. Kujawa, Szamarzew 
skiego 31 m. 22. 11026gpr.

Zaopiekuję- się dziećmi we 
własnym mieszkaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8834g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 6824g
Dr Paszkowski, specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych — przyjmuje. Po 
znań, Matejki 51, godzina
przyjęć 9—19. 8803g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. Po 
znań, Paderewskiego 1 
m. 4. 7469g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

6824g

Mam do wynajęcia garaż.
Szczęsna 8. 11157g

® Matrymonialne
Lekarz, przystojny, ka­
waler, sytuowany, lat 49, 
pozna najchętniej lekar­
kę dentystkę lub farma- 
ceutkę. Cel m.-Urvmonial- 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8743g.
Pani zgrabna, niebrzyd­
ka, gospodarna, niezależ­
na, własnym mieszka­
niem, ogrodem, pod więk 
szym mieście, pozna uczci 
wego religijnego emery­
ta, rencistę, ogrodnika — 
Pomorzanina, Poznania­
ka. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1433p.

Kawaler, lat 36, z gospo­
darstwem pozna pannę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1489p.
Rozwiedziony, lat 45, po­
zna w celu matrymonial­
nym panią z gospodar­
stwem rolnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8655g.

Samotny z mieszkaniem 
pozna panią do lat 48. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8900g.

+ W dniu 16 czerwca 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach ukochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

ANDRZEJ POKRYWKA
b. jeniec Oflagu VIIa Murnau, powstaniec wiel­
kopolski, odznaczony Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym, 

Odznaką Honorową m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążeni w głębokim smutku

żona, eórka, zięć, wnuki, 
prawnuk i rodzina

Botaniczna 4. 11211g

tDnia 15 czerwca 1971 r. zasnęła w Bogu moja 
najdroższa żona, matka, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZKA ŚCIERA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
11162P
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Piątek

Elżbiety

Słońce: 3.29—20.18

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Wszystko w 

ogrodzie”: NOWY — g. 18 „Gwał 
tu, co się dzieje”; OPERA — g. 
19 „Wesołe kumoszki z Winu- 
soru”; OPERETKA — g. 19.30 
„My chcemy ^ańczyć”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Tymoteusz 
Majster klepka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30 „Angelika ' 
sułtan” (franc. 16 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Medea” (fr.-wł.-NRF 18 1.); 
APOLLO i CZTERNASTKA - 
nieczynne; BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mario i Ni­
no” (włoski 14 1.), g. 22.15 „Nie­
wolnicy” (USA 14 1.); GONG — 
g. 10. 12, 16, 18, 20 „Małżeństwu 
Po włosku” (włoski 16 L); GRUN 
WALD — g. 17. 19.30 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 l.); GWIAZ 
DA — g. 10.30, 13. 15.30. 18. 20.15
„100 karabinów” (USA 16 1.):
KOSMOS — g. 17, 19.30 „100 ka
rabinów” (USA 16 1.); MALTA
— g. 16 „Pani ambasador” (radź. 
14 1.), g. 18, 29 „Twarz anioła” 
(poi. 16 1.): MINIATURKA — g. 
15.30 „Popierajcie swego szery­
fa” (USA 11 1.) g. 17.30. 19.30 
„Kolekcjoner” (ang. 18 1.); CUM 
PIA — nieczynne: OSIEDLE — 
g. 17, 19.30 „Akcja Brutus” (poi. 
14 1.): PANCERNIAK — g. 17.30. 
20 „Pułapka” (poi. 16 1.): PAŁA­
COWE — g. 12.30 15, 17.30 „Dzię 
cioł” (poi. 16 1.). g. 20 „Sceny 
myśliwskie w Dolnej Bawarii” 
(NRF 18 1.1: PRZYJAŹŃ — g. 
15.30. 18, 20.15 „Kat padania”
(radź. 14 1.); RTALTO — g. 10, 
12. 14, 16 „Hibernatus” (franc. 
włoski 11 l.), g. 18. 20.15 „Milion 
za Laurę” (poi. 14 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15. 17, 19.30 
„Nieśmiertelni Flip i Flap” (USA 
11 1.): SCALA — g. 16 18 „Pierś 
cień księżnej 4nnv” (pól. 11 l.). 
g. 20 „Białe wilki” (NRD 14 l ): 
TĘCZA — g. 17 „W'vzwanie dla 
Robin Honda” (ans. 11 1.), e. 
19.30 „Dancing w kwaterze Hi­
tlera” (poi. 18 1.1: warta — g. 
10. 12.30. 15. 17.30 „Mózg” (franc. 
14 1.), g. 19.30 DKF UR ZMS 
(seans zamknięty): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 14.45. 
16.45. 18.45 „100 karabinów” (USA 
16 1.): WILDA — g. 10 12.30 15.30 
„Nowa misja korsarza” (franc 
11 1.). g 18 „Z zimna krwią” 
(USA 18 1.), g. 21 „Hrabina z 
Hongkongu” (ang. 16 l.V WŁÓK 
NIARZ (Stęszew) — g. 19 „Na­
sza zwariowana rodzinka” (czeski 
14 1.): WRZOS (Luboń) _ nie­
czynne: WRZOS (Mosina) — g 
17. 19.15 „Pierścień ksieżnei An­
ny” (poi. 11 l.r F^TOPLAST'- 
K^N — g. 12—21 „Nowy Jork” 
— cz. II.

?;OV2UHV
Interna, chirurgia ogólna, la­

ryngologia — Szpital Miejski im. 
Ra^zei, ul. Mickiewicza 2, tel. 
472-51.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Garbary 17, 
tel. 510-21.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7. tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Chel 
monskiego 20) wypadki uliczne, 
teł. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie, tel, 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23: stomatologiczne tul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne 1 — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę: Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ry 61 tel. 543-95- Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyźuruie lekarz psychiatra lub 
psycholog (czvnnv cała dobę). Nr 
522-51 ooradv prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzka 243. teł. 67-24-14, 
Od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe te! 
539-18 dvżurv informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Anteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

KONCERTY
PARK KASPRZAKA (muszla 

koncertował — g 18 Występ Ze­
społu Pieśni i Tańca „Wielkopol­
ska”.

___ a < ■ ■ »• ......... ..

PIĄTEK — PROGRAM !•/ Fala 
1322 m: 8.05 Pięć minut o gospo 
darce: 8.10 Pleh,scvtowa ńiosenka 
miesiąca — czerwca: 8.14 Mozai­
ka muzvczna: « 44 W kilku tak 
tach. w kilku słowach: 9 Z oper

Razem wygospodarujemy więcej

Skarb z ulicy Kdntaka
To co proponujemy czyte’nikom zakrawa na harcerską za­

bawę w podchody. Bo też istotnie chodzi o wytropienie śla­
dów dawnego marnotrawstwa, któremu powinniśmy zapo­
biec z pożytkiem dla handlu i miasta.
My na przykład takimi tro_ kach. Ratuszowa „wysiada” przy 

karczmie, która Rzymską się na.parni trafiliśmy na skarb nie­
bywały. Przy ul. Kantaka, na 
zapleczu Domu Usług i na prze 
ciw restauracji „Moulin Rou- 
ge”, ciągnie się rząd sutereno­
wych okienek czarnych od ku­
rzu. Gdyby nie wyraźny ślad 
— przypomnienie poznania­
ków, pamiętających miasto 
sprzed wojny — nie wiedzie­
libyśmy, że to okienka daw-
nej piwiarni. Zwała 
Rzymska.

Schodzimy po schodach, 
rych założono transporter.

się

na 
Po

przez wiele lat spływały w 
skrzynie z wodą mineralną.

któ. 
nim 
głąb 
ma.

gazynowaną w byłej restauracji. 
Zabrudzone ściany, zabite okna i 
kilka skrzyń z butelkami nie były 
w stanie wytrącić nas z euforii 
szczęśliwych odkrywców i poszu­
kiwaczy skarbów... Piękne łukowe 
sklepienie sufitu, długa sala prze­
dzielona pośrodku marmurową 
kolumną, pamiętająca czasy świet­
ności — to było coś, czego właśnie 
potrzeba w Poznaniu: przestron­
nego. nastrojowego lokalu o wv. 
specjalizowanej kuchni i truń.

Na Trasie 
Hetmańskiej

Przy budowie Trasy Hetmań­
skiej pracuje eksponat targo
wy szwajcarska
„Gradail** firmy 
Przedstawiciele tej 
cydowali się w ten

koparka 
„Jahn“. 

firmy zde 
oto prak-

tyczny sposób zademonstro­
wać zainteresowanym pracę 

tego sprzętu.
Zdaniem fachowców jest to 
wszechstronna, a jednocze­
śnie prosta w konstrukcji I 
obsłudze maszyna. Można 
nią wykonywać wykopy w 
różnych gruntach, również ta 
kie prace jak skarpowanie 

czy rozbijanie betonu.
Koparka jeszcze dwa dni bę­
dzie pracowała na Trasie 
Hetmańskiej, potem można ja 
będzie oglądać już tylko na 

targach, (wn) 
Fot. — K. Przychodzk!

Gioacchino Rossiniego; 9.40
przedszkoli: 
czyć?”; Cykl

,Czy umiesz
Dla 

li-
zabawy rytmiczne;

10.65 „Opowieść mojej żony” — 
fragment 2 książki; 10.25 Konc. 
rozrywkowy: 10.50 Światowe prze 
boje; 11 Dla absolwentów szkół 
średnich: „Ktokolwiek pójdzie za
duchem praw' montaż literac
ki; 11.30 Dedykujemy U zmianie; 
11.45 Postęp w gospodarstwie do­
mowym: 12.25 Rytmy i melodie 
dla wszystkich: 13 Piosenki spod 
lazurowego nieba: 13.20 Swojskie 
melodie: 13.40 „Więcej. lepiej, 
taniej”; 14 Reportaż pt.: Wspom­
nienia pani Małgorzaty”; 14.20
Kompozytor tygodnia Ludwik
van Beethoven: 15.65 Godzina dla 
dziewcząt i chłonców: 16.65 „Alfa
i Omega magazvn popułarno-
nankowv? 16.30 Popołudnie z młn 
dościa: 18.40 Relacja z IX etapu 
Bałtvckieeo Kolarskiego Wyści­
gu Przviaźni: 18.90 Muzyka i Ak- 
tualnnśrl- 19.15 Porądnik radio- 
tele-amatora ; 19.’0 Mnto—sprawy; 
19.30 Koncert żvczeń: 20.30 Mu- 
zvczn» pocztówki z Budapesztu; 
21.15 Z księgarskiej ladv- 21 10 
Zocnńł Dziewiątką; — „Pół go­
dziny”: ?2 Magazvn studencki; 
23.10 O co tu chodzi: 23.15 Po raz 
pierwszv na antenie: 0.10 Pro­
gram nocnv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 
12.05. 15 16. 18. 20, 23.

PROGRAM II: Fala

zywała! Wasz reporter uścisnął

będzie stworzyć sklepy, może 
małe przytulne bary kawowe. 
Przedsięwzięcia na pewno o_ 
płacalne, jeśli uwzględnić kosz 
ty i mozoł budowy nowych 
pawilonów.

6, 7,

407 m

8, 10,
2, 2.55.

i UKF
69,74 MHz: 8.35 Ballady polskie — 
reportaż: 9 Przeboje naszych 
przyjaciół: 9.35 Z życia ZSRR;
9 55 Koncert z nagrań Ork. Man 
dolinistów Rozgł. Łódzkiej PK; 
10.25 „Kartki mego pamiętnika” 
»- fragm książki: 10.45 Muzyka 
różnych epok: 13 Czas dobrych 
eosnodarzv: 13.15 Przechadzki po 
Poznaniu: 13.40 „Szczególny wy­
padek” — fragm. pow.; 14.05

tarzestów: 14.45 ..Błękitna szta-
feta”- 15 Koncert z nagrań Chó­
ru PR i TV w Krakowie pod dyr. 
A. Klucznioka; 15.20 z Eddie Cal

Dla zwiększenia liczby 
dzieci w przedszkolach
Każdego roku w maju i cze rwcu trwają zapisy dzieci do 

przedszkoli Okres zatem pełen niepokoju dla rodziców pra­
cujących. Bo, jeśli ich dzieci nie znajdą się na liście przyję­
tych, najczęściej z braku miejsc, to trzeba składać odwołania 
i czekać kilka tygodni na decydującą odpowiedź.

więc dłoń kierownikowi Wydziału 
Handlu na znak niemej przysięgi, 
że skarb ten wydobędą i sprawie­
dliwie obdzielą nim całe miasto...

Brzmi to jak legenda, choć 
wszystko prawdziwe. Składni­
ca wód mineralnych jest tylko 
częścią byłej restauracji. Za 
prowizorycznym przepierze­
niem ciągnie się ona dalej. 
Tam z kolei złożyli swe staro­
żytne rupiecie archeolodzy. 
Według odgrzebanych karto­
tek cały lokal ma ponad 900 
metrów kwadratowych. Nie­
bywałe: jeśh tak jest, pomieś-

Dlatego też postanowiliśmy 
w ramach kampanii HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI za­
apelować do czytelników: szu­
kajmy wspólnie takich po­
mieszczeń, razem wygospoda­
rujemy więcej. Apelujemy o 
to w ramach kampanii, która

W Poznaniu czyni się dużo, 
by przyjąć do przedszkoli więk 
szość zgłaszanych dzieci. Od lat 
w każdej placówce jest więcej 
dzieci, niż miejsc. Z alternaty­
wy — albo ograniczyć liczbę 
dzieci do liczby miejsc, albo 
zwiększyć oddziały przedszkol-
ńe wybrano tę drugą.

HAlilDŁO
znah

JAKOfCI

cić, by tu można dzisiejszych 
sześć przeciętnych restauracji!

Zrozumiałe, że zainteresowa­
ły się tym władze dzielnicy i 
miasta. Podjęły już skuteczne 
kroki aby wykwaterować obec 
nych użytkowników do po­
mieszczeń zastępczych. To tro­
chę potrwa. Pobieżne oględzi­
ny wykazują, iż przywrócenie 
Rzymskiej dla gastronomii bę­
dzie stosunkowo łatwe i tanie. 
Optymiści z Prezydium DRN 
Stare Miasto przewidują o- 
twarcie tu lokalu — w I kwar 
tale przyszłego roku...

Władze handlowe wszcz.ęły dalsze 
poszukiwania. Łatwo było odkryć, 
lub przypomnieć sobie, byłą re­
staurację (230 m) w suterenie Sta­
rego Ratusza, gdzie mieszczą się 
obecnie sale wystawowe. Tutaj 
może z powodzeniem powstać za­
kład obsługujący gości wesel­
nych z pobliskiego Pałacu Ślubów. 
W tej sprawie także poszły w ruch 
konieczne „papierki”.

Kolejny skarb odkryto przy ul. 
Kramarskiej. Przestronna piwnica 
(400 m) będąca raczej kłopotliwym 
obiektem opieki konserwatora za­
bytków, mieściła przed laty war­
sztaty rzemieślnicze. Jej powierzch 
nia częściowo zasypana gruzem, 
może być jednak bez większych 
trudności pozyskana dla gastro­
nomii. Zabytek nadaje się — zda­
niem konserwatora i innych fa­
chowców — na „nobliwy” lokal, 
powiedzmy z orkiestrą cygańską...

Podane trzy obiekty na 
pewno nie są jedynymi przy­
kładami możliwości wygospo­
darowania (lub też odzyska­
nia) pomieszczeń dla handlu i 
gastronomii. Jednocześnie z 
przygotowaniem planów mo­
dernizacji głównych ciągów 
handlowych Poznania, władze 
rozpoczęły inwentaryzację róż 
nych pomieszczeń, wykorzysty­
wanych obecnie jako piwnice, 
magazyny, składy rupieci, lub 
po prostu zabite na głucho 
deskami. Z niektórych można

vertem — po Afryce, soliście towa 
rzyszy Ork. W. Krupskiego; 15.30 
„Warszawski pamiętnik muzycz­
ny”; 17.15 Audycja pt.: „Ostatnie 
przygotowanie do Spartakiady”; 
17.25 Pozn. koncert życzeń; 17.55 
Radioexpress; 18.10 Komentarz 
aktualny K. Kolanowskiego; 18.20 
„Sonda” — dźwiękowy przegląd 
ekonomiczno-społeczny; 19.15 Jęz-
angielski 
godnia -
ven 
Ork.
21.18
21.28

i; 19.30 Kompozytor Ty- 
— Ludwik van Beetho- 
Końcert symf. z nagrań

Filharmonii Nowojorskiej;
Wiersze J. Hordyńskiego;

Wieczór z Mathieu i Parys-
ka Ork. Barday’a; 22.33 Dźwięko 
we wydanie miesięcznika „Jazz”;
23.03 Koncert Ork. PR i TV w Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05. 14,

PROGRAM III i

5.30, 6.30,
16. 19, 22,

UKF 66,62

7.30,
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41
i 49 m; 7.50
Czejanda; 8.05

Mikrorecital Chóru 
W kręgu starego

jazzu; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Trędowata”; 9.10 Ludwik van 
Beethoven — Sonata D-dur op. 
102 na wiolonczelę i fortepian; 
9.30 Nasz rok 71; 9.45 Wariacje 
na tematy cygańskie: 10.15 Aud.
Radia 
pań; 
pow.;

11.45 „Klimaty’
12.25 Koncert

10.35 Wszystko dla

wersalnej: 13 Na

’ — ode. 25 
muzyki uni- 
wrocła wskie j

antenie; 
gawęda; 
mentów

15 i 
15.10

Plantator oliwek

15.35
kiem zapytania

Słowniczek 
Kwadrans 

i; 15.50 „W
rze 
wa

debiutowali...; 16.15

instru- 
ze zna- 
semafo 
Warsza

Rzvm — Paryż w piosence;
16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet 
czyli co kto lubi; 17.30 „Trędowa 
ta”: 17.40 Duet gitar klasycznych: 
Janusz Strobel i Henryk Alper;
17.55 Radiowa encyklopedia kul-

18.20 Antonio
D-dur dwie

orkiestrę smyczkowa;
magnetofon: 19 
dźw.: „Geniusz 
po hiszpańsku: 
wszystkich: 20

aldi: Kon 
trąbki i 

18.35 Mój
Powieść w wyd. 
zła”; 19.M Tylko 

19.45 Polityka dla 
Poezja francuska

w piosence; 20.25 Ilustrowany Ty

staje się hasłem nie tylko 
brej roboty w handlu, ale i 
spodarności.

do_ 
go.

Z. S.

Wprawdzie jest to wyjście nie 
najlepsze, jednak podyktowane 
koniecznością. Mimo to nadal 
zaledwie 48,8 proc, dzieci w 
wieku od 3 do 6 lat znajduje 
miejsca w przedszkolach.

W środę 32 wypadki drogowe

Musimy jeździć ostrożniej
W okresie trwania Międzynarodowych Targów Poznańskich, 

ruch samochodowy na ulicach naszego miasta gwałtownie się 
zwiększył. Niestety, wraz ze wzrostem liczby pojazdów poru­
szających się po Poznaniu, wydłuża się lista wypadków dro­
gowych.
W dniu rozpoczęcia MTP tj. 

w niedzielę Służba Ruchu Dro 
gowego MO zanotowała 15 wy­
padków. W poniedziałek było 
już 19, we wtorek 23, natomiast 
w środę aż 32. Niewątpliwie 
tak gwałtowny wzrost lićzby 
wypadków miał związek z pa­
dającym w środę deszczem. 
Jest to kolejny dowód na to, że 
zdecydowana większość kierów 
ców nie wie jak zachować się 
na mokrej jezdni i co robić gdy 
pojazd wpada w poślizg. A wy 
starczy przecież pamiętać, że 
na mokrej jezdni droga hamo­
wania znacznie się wydłuża i 
w związku z tym trzeba zaaho 
wać daleko idącą ostrożność.

Zresztą uważnie jeździć trze­
ba również przy ładnej pogo­
dzie, zwłaszcza teraz, kiedy go­
ścimy w Poznaniu tylu obcych 
kierowców. Ostrzeżeniem niech 
będzie kilka wypadków wybra 
nych przez nas z długiego re­
jestru Wydziału Kontroli Ru­
chu Drogowego KM MO.

I tak w środę o godz. S.55 na 
ul. Głogowskiej motocyklista 
wpadł na samochód „Syrena' 
i doznał obrażeń ciała; powo­
dem było nieprawidłowe wy­
przedzanie. O godz. 9.35 na 
skrzyżowaniu ulic Roosevelta i 
Świerczewskiego samochód cię 
żarowy rozwinął nadmierną 
szybkość i zderzył się z potęż 
ną „Skodą” należącą do MPO. 
Są ranni. „Nysa” z Bydgoszczy 
uderzyła o godz. 10.55 w rogat

przecież skrzyżowanie to jest 
bardzo starannie oznakowane.

Oprócz wykonywania bieżą­
cych zadań Służba Ruchu Dro 
gowego MO pilnie przygotowu 
je się do nadchodzącej niedzie 
li. Tego dnia spodziewany jest 
prawdziwy najazd zmotoryzo­
wanych turystów na Poznań. 
Od wczesnych godzin rannych 
na drogach wylotowych czu­
wać będą wzmocnione patrole, 
regulujące dojazd samochodów 
do śródmieścia. Kierowcy otrzy 
mają przed wjazdem do Pozna 
nia informacje jakimi ulicami 
mają podążać na parkingi. Po­
nieważ na terenach przyleg­
łych do Targów nie ma miej­
sca na parkowanie autobusów, 
kierowane one będą na wszyst 
kie dostępne place, jak Rynek 
Jeżycki, Łazarski itp. (s)

| Teł. 657-18, godz. 8.30-15 |

kę 
wym 
skiej,

na przejeździć
na 
gdyż

ulicy W;
kolejo- 

arszaw-
kierowca za-

pomniał, że jest mokro i zbyt 
późno nacisnął na hamu­
lec. Również w środę na skrzy 
żowaniu ulic Mickiewicza i Sło 
wackiego „Warszawa” nie u- 
dzieliła pierwszeństwa motocy 
kliście, który został ranny. A

godnik Rozrywkowy; 2150 Ope­
ra P. Czajkowskiego: „Eugeniusz 
Oniegin”; 22.08 Śpiewa Elvis Pres 
ley; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
23 „Lambro” — poemat J. Sło­
wackiego: 23.05 Koncert tylko dla
melomanów; 23.50 Na 
śpiewa Gunar Wiklund.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30,

dobranoc

10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.
7.30, 8.30,

,V TELEWIZJA
PIĄTEK PROGRAM

11.25 ,Dr Wiera”
prod. radź.; 15.20 - 
TV — Fizyka I rok

I: — 10— 
— film fab. 
Politechnika 
.Termodyna-

mika fenomenologiczna”; cz. I—11;
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie.
ci .Pora na Telesfora”, Roz-
mowy ze Smokiem. „Znas? już te
wiersze”, „Tadek
„W 
17.35 
17.55

poszukiwaniu
- „Nie tylko

Niejadek”, 
Zoovitu”;

dla
Magazyn Medyczny

pań”;
; 18.25

— Kronika i Aktualności; 18.40 — 
„Gramy o telewizor” — teletur­
niej; 19.15 — Dobranoc i Dziennik; 
20 — „Mściciel” — nowela filmo-
wa prod. radź.; 20.30 Kraj
Tygodnik społeczno - polityczny. 
21.10 — Teatr TV — Gustaw Ko­
liński — „Węzeł” oprać, tekstu — 
A. Zakrzewski. Scenografia J. Ka. 
liszan, Reżyseria i Realizacja TV 
— St. Olejniczak. Wykonawcy — 
W. Neuman, H. Wróblówna, K. 
Borowiec i J. Chrobak — (P-ń); 
22.40 — Dziennik; 23—0.05 — Poli-
technika TV,

PROGRAM 
francais (25) •

II: 17.50 En
powt. kursu języka

franc.; 18.20 — „Chcę zdać egza­
min wstępny” fizyka cz. II; 18.50 
— „Kierowanie zespołami ludzki­
mi” z cyklu — „Nąukowa organi­
zacja pracy”: 19Ą(f >— Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 —' „Socjaldemokra­
ci”; 20.35 — Kwartet Es- dur op. 74 
Ludwika van Beethovena; 21.15 — 
Polski film TV — „Trzecia ręka” 
z serii — Kapitan Sowa na tro­
pie” 21.45 — 24 godziny; 21.55 — 
Russkij jazyk po TV (35) — kurs
j. rosyjskiego; 22.25 KWO
,Boniwur” — c*. ni filmu radź.

• ...Mieszkańcy bloku przy ul. 
Kotlarskiej 1 podają, że już od 6 
lat buduje się tam kanał, który 
teraz tworzy już cuchnące bagno. 
Roboty wstrzymano. W deszczowe 
dni nie sposób tu przejść.
• ...W związku ze stale psujący- 

mi się windami w wysokościowcu

Obecnie w mieście jest 115 ta 
kich placówek. Uczęszcza do 
nich blisko 10.000 dzieci. Do 
końca 1975 r. liczba przedszkoli 
zwiększy się do 125. Zaprojek­
towano bowiem budowę 10 pla 
cówek, w większości na Rata­
jach i Winogradach. Planowa­
ne inwestycje (na około 1.000 
miejsc) nie rozwiążą jeszcze 
wszystkich istniejących trud­
ności. Dlatego też wysunięto 
koncepcję organizowania w 
szkołach podstawowych tzw. 
ognisk przedszkolnych. Korzy­
stać z nich mają 6-latki, a więc 
przede wszystkim te dzieci, któ 
re nie uczęszczają do przed­
szkoli. Kilkugodzinne zajęcia w 
ogniskach byłyby też przygoto 
waniem dzieci do nauki w kla­
sach I. Zorganizowanie ognisk 
w szkołach podstawowych dla 
około 750 dzieci jest możliwe, 
gdyż każdego roku zmniejsza 
się w nich liczba uczniów. Z u- 
wagi na obecny niż demogra­
ficzny w szkołach jest coraz 
luźniej.

Władze oświatowe położą też 
nacisk na utrzymanie dotych­
czasowych oddziałów przed­
szkolnych w szkołach podstawo 
wych, jak również organizowa 
nie dalszych. Z oddziałów tych 
korzystają także 6-latki, lecz 
przeważnie są to dzieci, które 
w poprzednich latach uczęszcza 
ły do przedszkoli.

Oddziały i ognLska w szkołach 
podstawowych ułatwią na pewno 
przyjmowanie do przedszkoli więk­
szej liczby dzieci w niższym wie­
ku. Do tego przyczyni się również 
przyjmowanie dzieci od lat 6 do I 
klas szkól podstawowych. Jak bo­
wiem stwierdzono większość dzieci 
może w tym wieku rozpoczynać 
naukę.

Dla ułatwienia rodzicom pracują 
cym zmierza się też do przedłuża­
nia zajęć w przedszkolach. Obecnie 
trwają one rozmaicie. Na ogól usta 
la się je na podstawie życzeń ro­
dziców. Na Wildzie np. niektóre 
przedszkola, zgodnie z postulatami 
rodziców, czynne są 10 godzin. Każ 
dego roku przy zapisach do tych 
placówek władze oświatowe tej 
dzielnicy przeprowadzają sondę 
wśród rodziców właśnie na temat 
otwarcia tych placówek. W najbliż 
szej przyszłości poznańskie przed­
szkola, jeśli takie postulaty będą 
zgłaszane, mają być czynne przez 
12 godzin.

Wszystkie podejmowane przed 
sięwzięcia pozwolą w 1975 r. 
na objęcie opieką przedszkolną 
około 60 proc, wszystkich dzie­
ci w wieku od 3 do 6 lat. (an)

przy ul. Słowiańskiej 
lokatorów proponuje 
ich konserwatorowi 
na... ostatnim piętrze.
jest, że poskutkuje...

20 jeden z 
przeznaczyć 
mieszkanie 

Przekonany Pastele z Italii
Tak nazwał swoją wysta­

wę artysta-plastyk, Jan Dyz- 
mański, który eksponuje 20
prac wynik malarskich

A „.„Pan J. G. zamówił wyko­
nanie dalszych odbitek fotogra­
ficznych z negatywu (zdjęcia zro. 
bione znacznie wcześniej) podając 
mylnie datę wj-konania zdjęcia. 
Stąd to opóźnienie, p. J. G. nie­
grzecznie zachował się też wobec 
osoby obsługującej (na co mam

„spostrzeżeń” z przeszło 2- 
miesięcznego pobytu we Wło­
szech.

Wystawa mieści się w sali 
bankietowej restauracji „Wiel 
kopolska”. (n)

świadków nazwiska i adresy
znane redakcji). Książki życzeń 
nie mam, ale poinformowałem p. 
J. G., że może złożyć zażalenie do 
Cechu Rzemiosł Różnych w Po­
znaniu”. — takie oto wyjaśnienie 
otrzymaliśmy od właściciela zakła­
du fotograficznego „Angelo”. (js)

A ...Chodnik i poręcze mostu 
przy ul. Okopowej zostały napra­
wione. Remont nawierzchni bru­
kowej ul. Bystrej możliwy będzie 
jedynie w ramach ewentualnych 
luzów. Gdyby takie nie wystąpiły 
remont nawierzchni Dzielnicowy 
Rejon Dróg i Zieleni N^we Miasto 
zaplanuje na 1972 rok. (js)

Dyżury posłów 
i radnych

Dzisiaj w godzinach 17 —19 
w lokalu PK FJN przy placu 
Kolegiackim nr 17 pełnić bę­
dzie dyżur poselski inż. Bar­
bara Gruszkiewicz.

Również dzisiaj dyżurować

INFORMUJEMY
Zarząd Kola ZBoWiD Kolejarzy 

przy DOKP zaprasza wszystkich 
członków na uroczyste zebranie 
plenarne z okazji 5-lecia istnienia 
Koła. Zebranie odbędzie się dzisiaj 
o godz. 13.30 w sali Domu Kultury 
Kolejarza.

Zarząd Oddziału PTH zaprasza 
na odczyt pt. „Badania fitoplank- 
tonu jezior Rusałka i Maltańskie­
go” który wygłoszony zostanie W 
Instytucie Zoologii Stosowanej 
WSR, ul. Wojska Polskiego 71c.

Klub Zjednoczonego Związku E‘ 
merytów, Rencistów i Inwalidów 
— Oddział miejski nr 2 w Pozna­
niu przy ul. Młyńskiej 53, zapra­
sza swoich członków na piątkowe 
spotkanie filmowe, które rozpocz- 
nie się o godz. 12.

Stowarzyszenie Księgowych za­
prasza na odczyt pt. '„Znaczenie i
organizacja transmisji danych « 
nowoczesnej technice obliczenlo* 

prezentacją

ą radni Rady Narodo-
wej Poznania. Dyżury odby-
wać się będą w: 
Graficznych im.

Zakładach 
Kasprzaka,

ul. Wawrzyniaka 39, godz. 14
— 16; „Teletra”, ul. Bułgar­
ska 67/73, godz.
ZNTK, ul. Robocza 4 godz. 14
- 16; „i 
16 godz. 
nr 3 ul. 
14—16.

Radni

14—16;

.Pomet”, ul. Krańcowa
13.30) — 15.30;
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DRN dyżurować

PPB 
godz.

będą
w lokalach okręgowych komi­
tetów FJN w godz. i? — 19.

wej”, połączony z p-----  
urządzenia DFF-550. Odczyt odbę­
dzie się w Klubie Techniki przy
ul. Szkolnej 1 II p.

Koto Miejskie PTTK organizuje 
20 bm wycieczkę krajoznawczą na 
trasie Puszczykowo — Puszczyków 
ko. Zbiórka uczestników o godz. 
9.40 na Dworcu Zachodnim z blle- 
tern wycieczkowym do Puszczyko 
ka.

Pałac Kultury zaprasza do Kina 
Interesujących Filmów (Sala B ć 
kitna, godz. 19) na projekcję f® 
larnego filmu prod. czeskiej 
wersji oryginalnej „Koniec 
szcza” — reż. Evalda Schor®8, 
Wstęp wolny.
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